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szego już czasu w klubie H ohenw arta, jednoczą­
cym w sobie żywioły narodow e najrozm aitsze. 
Sąf to między innem i także S łow ianie południowi, 
Słowieńcy i Chorwaci z D alm acji. Oni to w ła­
śnie m yślą o oderw aniu się, którego powody 
wyłuszcza niem iecki organ  Słowieńców Siiadńri-  
sche Post w sposób następujący:

„Przez całych la t sześć popierali Słowieńcy 
większość i rząd za każdą cenę. Byli w iernym i 
i stałym i sprzym ierzeńcam i prawicy i nie zaszedł 
ani jeden  w ypadek niekarności I cóż osiągnęli? 
Nie bacząc na K rainę, gdzie zdobyto m ałoznaezne 
drobiazgi — n i c !  Ba, w Dolnej S tyrji stosunki 
są obecnie znacznie jeszcze gorsze, niż poprzód. 
Z jak iem że uczuciem  w racają posłow.e nasi do 
W iednia? Czy może po to, aby być nadal pomo­
cnikam i klubu H ohenw arte?

„Da założenia klubu południow o-słow iań- 
skiego dążyć n ie  będziemy, ale m usim y za to 
otrzym ać poparcie, m usim y aostać nagrodę za 
nasze s ta ian ia , za w ierność, za nasze ofiary, gdy 
się upom nim y o swe prawa! Gdyby nam  tego 
odmówiono, natenczas m usielibyśm y całkiem  po­
w ażnie zastanow ić się nad kw estją utw orzenia 
k l u b u  p o ł u d  n i o w o-s ł o  w i a ń s k  i e g o .“

Autorem powyższego artykułu  je s t  pew na 
osobistość, w świ ?cie politycznym  bardzo powa­
żana. My ze swej strony dodamy, że tak a  energ i­
czna i zdecydowana na aut-aut postaw a p rzynie­
sie Słowieńcom większe korzyści, aniżeli zdaw a­
nie się na łaskę i niełaskę.

Kreaz Ztg. um ieszcza rozmowę, jak ą  prow a­
dził w tych dniach korespondent jej londyński 
z jednym  z m inistrów  angielskich o z a g r a n i ­
c z n e j  p o l i t y c e  A n g l i i ,  zwłaszcza względem 
Rosji. Z a rz u t— m ów ił m in iste r a n g ie lsk i— jako­
by torysi n ienaw idzili Rosji, je s t bezpodstawnym . 
Zauważdć tylko należy w kwestji afgańskiej, że 
Rosja n ir  dotrzym uje słowa. Naw et dążeniu Rosji 
otw orzenia sobie d iogi do m orza nie m ielibyśm y 
nic do zarzucenia, gdyby tylko chciała uczciwie 
i spraw iedliw ie staw iać swoje żądania  i spełniać 
zobowiązania.

— Gdyby — kończył m m istei — uznano 
w Rosji chw ilę obecną za stosow ną do rozpoczę­
cia kroków w ojennych pizeciwko A fganistanow i 
albo A nglii, lord Salisbury Spojrzy śm iało sy tu ­
acji w oczy, z odwagą swych przekonań i pomo­
cą państw a.

— To znaczy — odezw ał się korespondent, 
że podjąłby wojnę z R osją?

— Niom iałby innego wyboru — odparł m i­
n is te r — parlam ent stanąłby  zresztą po jego 
stronie.

Na zakończenie zaś d o d a ł:
— Zanim  m nie pan opuścisz, muszę zauw a­

żyć jeszcze, że usposooienie nasze względem 
Niem iec je s t  całkiem  szczere, i że je s t nam  bar­
dzo przyjcum om , pozdrowić je , jako sąsiadujące 
z nam i m ocarstw o kolonialne w Afryce. My nie 
pożądam} już żaanych now ych posiadłości; pań­
stwo nasze je s t całkowicie wykończone. P ra - 
gn ienn  jedyn ie  znaleźć przyjażnych rywalów 
i pokój m iłujących sąsiadów.

M inistrow ie hiszpańscy m ieli bezw ątpienia 
słuszne powody do pow strzym ania króla Alfonsa 
od naśladow ania króla H um berta  od wycieczek 
jego  w okolice, do tknięte  cholerą. M m archizm  
w H iszpanii stoi i pada razem  z osobą króla. 
Gdyby tron  hiszpański został osieroconym , zanim - 
by się królowi syn  urodził, powróciłyby znowu 
słabe rządy kobiece a z n em: stra szn a  walka
stronnictw . Czego H iszpanii obecnie potrzeba, to, 
jak  mówią Kastylczycy, „króla na  kon iu “, t. j. 
m onarchy energicznego.

Takim  jes t bezw ątpienia król Alfons X II, 
który n ie  pytając się m inistrów  swoich, gnany  
popędem serca wyjechał do A ianjuez. Był to 
czyn, św.udezący o m łodzieńczej fan tazji, ale za­
razem  — królew ski. To też obudził on dawne 
przyw iązanie H iszpanów  do króla, umiejących 
cenić odwagę i ofiarę, kochających się w braw u­
rze w szelkiego rodzaju.

„D zień A ran juezu“ m e pozostanie bez wpły­
wu na dalszy rozwój polityki h iszpańskiej. Gdy

w części wojnę, ale wojnę na zabój Ojcu św. 
U siłują osobliwie rozjątrzyć przeciw niem u F ra n ­
cję, wmawiając we w szystkich, ze papież zabiera 
się do pojednania z rządem  włoskim.

Na to w łaśnie Osseroatore fpma.no urzędo­
wym odpowiedział kom unikatem . Z resztą oprócz 
stronnictw a kardynała  P itry  w Rzymie i oprócz 
u ltram ontanów  zagranicznych a osobliwie F ra n ­
cuzów, n ik t we W łoszech i w całej liberalnej 
prasie nie przypuścił na chwilę, aby papież chciał 
i mógł zrzec się praw swoich doczesnych i po­
jednać  się o drak 11 z rządem  włosk.m. K w e s t j e  
t a k i e ,  j a k r z y m sk -a , n i e  r o z w i ą z u j ą  
s i ę  z d n i a n a d z i e ń ,  a t e m b a r d z i e j 
n . e  r o z w i ą z u j ą  s i ę  p i ó r e m  p u b l i c y ­
s t ó w 7 i d z i e n n i k a r z y ,  c z ę s t o  n i e w i e ­
r z ą c y c h  n a w e t  w C h r y s t u s a ,  a n i  t e ż  
c u d z o z i e m s k i e m u  b a g n e t a m i ,  j o t  
t e g o  ż y c z ą  s o b i e  p o l i t y c z n i  k a t o l i ­
c y ,  c z y l i k l e r y u a l n i .  Na rozw iązanie ich 
potrzeba długich lat, ba, może wieków, w ew nętrz­
nego przekonania, w iary, wzajem nych ustępstw . 
N ikt więc rozsądny Ojca św. o transakcje  i kom ­
prom isy nie p o sąd z ił; ale wszyscy ludzie bez­
stronni cześć mu oddali za to, że nareszcie zdo­
był się na w ypędzenie polńyki z kościoła, jak  
niegdyś Zbawiciel przekupniów, dla pozbycia się 
kościelnych żuawów ze w szystkich krajów  kato­
lickiego św iata, zajętych tylko rozjątrzan iem  sto­
sunków stolicy Apostolskiej z W łocham i, papieża 
z narodem  katolickim , do którego sam należy.

U m arł nag łą  i niespodziew aną śm iercią o. 
R ajm und B ianchi, jen e ra ln y  prokurator kazno­
dziejskiego zakonu, i de facto prawdziwy jego na­
czelnik, człowiek krańcow y i w ogóle niecier- 
piany, który się ciężko dał we znaki zacnym  pa- 
trjotycznym  polskim dom inikanom .

Przegląd polityczny
Lwów d. 6. lipca.

(Uroczystości jubileuszowe śś. Cyryla i Metodego 
na Bukowinie i w W ielkopolsce. — Dążność do 
połączenia się klnbów Ł iecbtensteina i Hohen­
w arta  i zam iar Słowieńców ntw orzenia osobnego 
klnbn połndniowo-słowieńskiegc. — ln terw itw  lon­
dyńskiego korespondenta Kreuz-Ztg. z pewnym 
ministrom angielskim o polityce A nglii względem 
Rosji i Niemiec. — „Dzień A ran juezu“ w H isz­
panii. Podniesienie uroku osoby króla. P raw ­
dopodobieństwo upadku gabinetu konserwatywnego).

Pism o poznańskie i Gazeta Folska czernio- 
w iecka doszły nas dzisiaj w św iątecznych ob­
wódkach na znak trzeciej oktawy uroczystej św. 
C y r y l a  i M e t o d e g o ,  trw ającej ód d. 6. do 12. 
bm. Dzień wczorajszy in ia ł być święcony na  całej 
S łow iańszczyźnie, jako właściwe święto ju b ile ­
uszowe i zgrom adzić m iał na W elehradzie setki 
tysięcy w iernych, nieprzew idziane jednak  prze­
szkody zm usiły pątników  do odroczenia piel­
grzym ki aż do przyszłego m iesiąca. Tym czasem  
odbyły się wczoraj tylko obchody miejscowe, 
m niej lub więcej uroczyste, zwłaszcza na Buko­
winie i w W ielkopolsce. Sądzimy jednak , że nie 
przeszkodzi to w iernym  tych krajów udać się ra ­
zem z nam i na W elehrad i tam  oddać cześć po­
piołom i pam ięci św iętych apostołów słow iań­
skich.

Zdaje się, iż przyjdzie do jakiegoś, częścio­
wego przynajm niej p r z e o b r a ż e n i a  s i ę  k l u ­
b ó w  L i e c h t e n s t e i n a  i H o h e n w a r t a .  Z 
jednej strony objawia się d ążen u  do połączenia 
obu klubów — z drugiej do rozłam u pomiędzy 
zw olennikam i H ohenw arta. Tak np. Oester. Corresp. 
tw ierdzi, że myśl zlania się klerykałów  z prawem  
centrum  znajduje uznanie w kołach coraz szer­
szych. W ielu posłów niom iecko-konserw atyw nyeh 
chwali ten  pomysł, kładąc jedyn ie  za w arunek, 
aby H ohenw arth  stan ą ł na czele nowego s tro n ­
nictw a, a ks. Alfred L iech tenste in  został zastępcą 
przewodniczącego.

W ręcz znów przeciwny wyż zaznaczonem u 
dążeniu kierunek daje się spostrzegać od dłuż-

czył bernardyn .
— W ięc w ysłuchałeś m nie, panie, więc i ja  

n a  tym  kam ieniu krzyżyk naznaczę, jak  moi 
wszyscy! Umrę spokojny, spełniw szy wszystko 
Jo  dna, co on: spełn ili. A ty S te fan ie?  kończył, 
zw racając się dc m łodzieńca.

Pytac ie  m nie, pan ie?  W szędzie i zawsze 
rodzina moja szła w pierw szym  szeregu.

— In  notr.ine Don.,ni, znacząc krzyż w po­
w ietrzu ręką praw ą, zaw ołał m nich pow ażnie i 
nanow. rozpoczął opow iadanie o tern, co działo 
się w W arszaw ie.

S tetan  już w ieaział o w szystkiem , a cią­
gnęło go coś do drugiego pokoju, gazie  Zochna 
p rzechadzała  się niespokojnie, co chw ila zaglą­
dając do Izby, w której ojciec słuchał opowiada­
n ia  bernardyna. I  je j dziw ne rojenia przychodzi­
ły  do głowy. Poczęła kom binować wszystko, a 
praca ta  m yśli o taką  przypraw iła ją gorączkę, 
że przysunęła się do okna i rozpalone czoło o- 
p arla  na szybie, w patrując się w ery lanco we kry­
ształki śn iegu , w których przeglądający się księ­
życ odbijał tysiące św iateł cudownych.

— Z o c h n o f — szepnął zbliżając się do niej 
S tefan. “

Z ochna d rg n ę ła ; ten głos Dył zawsze dla 
niej tak  przyjem nym , tak  rozkosznym , a dziś 
brzm ienie jego  wydało je j się m nem  zupełnie, 
n iż zwykle.

S tefan i Zochnr. znali się od dzieciństw a, a 
chociaż nigdy z sobą n ic  m ówili o wzajemnej 
m iłości, kochali się jed n ak  oddawna.

N ie mówili o tern an i p. J a tó b , an i m atka 
Zochny, n ie  m ówił n ik t, chociaż patrząc ne dwo­
je  tych ludzi, o tern, że się kochają, niewiedzieć 
było niepodobieństw em .

Czemu pan  dziś je s te ś  u nas, a nie w 
dom u? — spytało  nag le dziewczę.

— Czem u?...
— Tak, m usiało się stać coś bardzo ważne­

go. inaczej nie opuściłbyś m ata:, n ie opuściłbyś 
domu.

(C. d. n .)

C złow iek  i kam ień
N  o w e 11 a.

Napisał

K o n a .  w  e n t u r a  I v  o  i ie ó .



w r. 1866 srożyła się w M adrycie cholera i k ró ­
lowa Izabella, idąc za radą reakcyjnego m ini- 
sterjuni, opuściła lękliw ie stolicę, H iszpanie  u- 
czuli podwójnie bot, "że kobieta "dzierży berło w 
ich ojczyźnie. Pozostali w tedy w M adrycie jedy­
nie liberali, niosąc pomoc ubogiej ludności. Żyje 
z grona ich jeszcze S ag asta . D ziś tryum fują libe­
rali, a z nim i cała ludność, bo wedle wszelkiego 
praw dopodobieństw a „dzień  A ranjuezu“ jest za­
razem  przededniem  upadku gabinetu konserw a­
tywnego.

Sprawy autonomiczne.
W s p r a w i e  r e f o r m y  t e r y t o r j a l n e g o  

p o d z i a ł u  k r a j u .
Gaz. Lwów, pisze : W ydział krajowy wysto­

sow ał był do p. m inistra spraw iedliw ości meino- 
r ja ł z żądaniem, aby dla ostatecznego przejrze­
n ia planu terytorjalnego podziału kraju , uchw ałą 
sejmową z dnia 129. m aja 1875 przyjętego, upo­
w ażnił tutejsze naczelne w ładze sądowe do wzię­
cia udziału w utworzyć się m ającej przez Wy­
dział krajowy, w spólnie z politycznem i władzam i 
m ieszanej komisji dla w ygotow ania nowego po­
działu kraju na powiaty sądowe i adm in istracy j­
ne. Zarazem  przypom niał W ydział krajowy po­
trzebę u tw orzenia  now-ych sądów powiatowych.

C'o do nowych sądów, p. m in ister zapew nił 
W ydział krajowy, że sprawy tej nie spuszcza z 
oka. O becnie w toku są pertrak tacje  urzędowe 
celem  utw orzenia nowych sądów powiatowych w 
Ż abnie i Podwołoczyskach. Główne żądanie W y­
działu krajowego, to je s t utw orzenie komisji dla 
przygotow ania nowego jencra lnego  planu po­
działu tery torja lnego , nie wydało się p. m in i­
strow i spraw iedliw ości w skazancm . Szczegółowe 
zm iany w istn iejącym  podziale torytorjalnym  
dokonywują się od wypadku do wypadku, ogólna 
zm iana zaś byłaby ze względu na potrzebę usta­
len ia  stosunków i ua połączone ze zm ianą taką 
w ydatki, n iepożądaną. Spraw a zakładania ksiąg 
gruntow ych, na której rychłem  dokonaniu tak 
wiele krajow i zależy, m ogłaby tylko uszczerbek 
ponieść, to je s t doznać zwłoki w razie podjęcia 
nowej ogólnej zm iany.

P an  m inister spraw  w ew nętrznych, ze s ta ­
nowiska adm inistracyjnego, przyłączył się zupeł­
nie do opinii p. m in istra  spraw iedliw ości, ośw iad­
czając, ze jeżeliby w istniejącym  podziale kraju 
na pow iaty okazały się pew ne zm iany niezbędne- 
mi, to mogłoby to nastąp ić  na podstaw ie szcze­
gółow ych dochodzeń od wypadku do w ypadku. 
O siągnięcie zupełnej zgodności puwiatów polity ­
cznych l  okręgam i reprezeutacyj powiatow ych, 
n a  co W ydział krajow y w przedstaw ieniu  swojem 
nacisk położył, uznaje p. m in ister spraw  w ewnę­
trznych  pożądanein. Jednakże  do celu tego dążyć 
należy przedew szystkiem  w ten  sposób, ażeby 
okręgi reprezentacyj pow iatow ych zastosowane 
zostały do zm ienionych g ran ic  powiatów polity­
cznych. W nielicznych zapew ne wypadkach, w któ­
rych, ze względu na  wspólne przedsięb iorstw a i 
zakłady okręgu reprezentacji powiatowej, szczegól­
n ie  ważne powody stałyby na przeszkodzie wy­
dzieleniu pojedynczych miejscowości z tegoż o- 
kręgu, nie omieszka m in isterstw o uwzględnić ile 
m ożności słusznych życzeń reprezentacji krajow ej, 
skierow anych do przyw rócenia daw niejszego po­
działu na powiaty polityczne, o ile także m in i­
sterstw o spraw iedliw ości użyczy potrzebnego w tej 
m ierze pozwolenia swojego.

Celem łatw iejszego i spieszniejszego przepro­
w adzenia dochodzeń w powyższym k ierunku, mo­
gło  by być bez trudności uzyskane ponowne 
przedłużenie udzielonego rządow i ustaw ą krajową 
z dnia id  lutego 1879 upow ażnienia do zm ian 
w' odgraniczeniu  okręgów reprezentacyj powiato­
wych.

Podając odpowiedź m in isterstw a do wiado­
mości W ydziału krajowego, prezydjum  N am iest­
nictw a dodało, że w danych w ypadkach, jeżeli 
chodzić będzie o przydzielenie pew nych gm in  do 
nowych okręgów sądowych, nie om ieszka porozu­
mieć się z W ydziałem  krajowym , przed w niesie­
niem  spraw y do m in isterstw a.

Donoszą, że obecnie je s t  w toku spraw a 
przydzielenia miejscowości Św ięcany, wcielonej 
z poezątkiem  bież. roku do okręgu sądu powiat, 
w Bieczu i starostw a w G orlicach, uapow rót do 
okręgu sądu powiatowego i starostw a w Jaśle .

Rzeszów d. 4. lipca. P rzy  końcu zeszłego m ie­
siąca odbyło się tu posiedzenie Rady powiatowej, 
na którem  między innem i zatw ierdzono uchwałę 
o-miuy m. Rzęsowa co do zaciągnięcia 25.000 złr. 
pożyczki na budowę szpitala. Uchwalono rów nież 
udzielić 150 złr. subw encji z funduszów powia­
towych na przeprow adzenie lin ii telegraficznej 
z R zeszow a do Strzyżow a. Spraw ę gm iny m ia­
steczka Tyczyna w zględem  zezw olenia na  pobór 
opłaty od słodzonych trunków  spirytusow ych u- 
ehwalono przedłożyć W ydziałowi krajow em u ce­
lem w yjednania odpowiedniej ustaw y sejm owej.

Trembowla. P rzy  uzupełniającym  wyborze 
z większych posiadłości do Rady powiatowej wy­
brany został ks. Rom an Czartoryski.

W Kamionce Strumiłowe] odbędzie się dnia 
4. sierpnia  uzupełniający wybór jednego  członka 
Rady powiatowej z grupy większych posiadłości.

Komunikat .Budapest. Cujrruep.*
W  spraw ie toczących się w łaśnie rokowań 

o odnow ienie ugód finansowo-ekonomicznych po­
m iędzy A ustrją  a W ęgram i, pisze półurzędowa 
Budapesłer Corresp : _

D. 6. b. ni. udaje się prezydent m inistrów 
Tisza” i m in is te r  finansów hr. Szapary z Pesztu, 
m in ister handlu  h r. Szeeheuy z K altenleutgeben 
do W iednia na  w spólne koulerencje m inistrów , 
rozpoczynające się tam  d. 7. b. in., na których 
odnośnie do zainicjow anych w pisem nej drodze 
przez rzad w ęgierski rokow ań d la  przeprow a że­
n ią układu, ułożone zostaną najw ażniejsze zasa­
dy m ającego się odnowić m iędzy W ęgram i i Au­
strją  związku, po upływie obecnego komp eksu 
rozm aitych układów, zwykle nazyw anego nie ca ł­
kiem  ściśle zbiorowera m ianem  „ugody*. S tan ie  się 
to o tyle, o ile to już  dziś je s t m ożebuem .

„Jest rzeczą ja sn ą , że poszczególne re z u lta ­
ty  dotąd nie mogą być tak załatw ione, aby do­
ta rły  do wiadomości publieznej. Mimo to w ska­
zujemy na okoliczność, że oba rządy p rzede­
w szystkiem  muszą się zorjentować, jak się u- 
kształtu je  w najbliższych latach p o l i t y c z n o -  
h  a n d 1 o w y  s t o s u n e k  n a s z e j  m o n a r ­
c h i i  d o  N i e m i e c .  Rząd węgierski i austrjacki 
m uszą bezwarunkowo wprzód wiedzieć dokładnie, 
czy m onarch ia  i nadal wobec Niemiec będzie się 
m usiała bronić przed prowadzoną obecnie wojną 
celna, gdyż naówczas m usiałaby być ułożo­
na bezsprzecznie całkiem  inna  taryfa celna, niż 
w takim  razie, gdyby zaszedł fakt drugi, zdaniem

naszem. dla w szystkich stron  korzystniejszy , tj. 
zupełne porozum ienie naszej m onarch ii z Niem­
cami.

„Ks. B ism ark sk reślił sam  kilkakrotnie w o- 
statn ich  swych mowach w tak stanowczy sposób, 
że ma zam iar wejść z m onarchią naszą w ś c i ­
s ł y  e k o n o m i c z n y  s t o s u n e k ,  i chcem y 
wierzyć w to, mimo osta tn ich , wręcz niem iłych 
dośw iadczeń ; wydaje nam  się to rzeczą dość mo­
żliwą, choć z różnych stron przeczą tem u w spo­
sób tendencyjny. Oczywiście niepodobna m arzyć
0 związku celnym  między A ustro-W ęgram i a p ań ­
stwem  Niem ieckiem  wobec wybitnej różnolitości 
stosunków podatkowych. Lecz układ celny m ię­
dzy N iem cam i i A ustro-W ęgram i, któryby objął 
oba państw a na zew nątrz jako w spólny obszar 
celny, m ógłby istnieć mimo zachow ania og ran i­
czeń celnych między A ustrją i N iem cam i. M ogli­
byśmy przytem  — chroniąc na zew nątrz nasze 
w zajem ne in teresa  takiem iż samem i taryfam i dy- 
ferencjonalnem i — zapanow ać nad całym  ruchem  
handlow ym , zwłaszcza na W schodzie, tworząc 
w praw dzie nie wspólny, lecz jednolicie zorgani­
zow any obszar celny.*

„Oczywiście, że w takim  razie klauzule w 
układach z obcemi państw am i, w arujące najw ięk­
sze korzyści, nie będą m iały żadnego na zew nątrz 
znaczenia w odniesieniu do ceł pom iędzy naszą 
m onarchią a Niem cam i. Gdyby n ie  było widoków 
podobnego porozum ienia z N iem cam i, m usiałyby 
się obydwa rządy porozum ieć z sobą o tyle szyb­
ciej co do szczegółów przedłożyć się mającej par 
lam entom  natychm iast w jesien i noweli celnej, 
aby módz się obronić i — gdzie się tego okaże 
potrzeba — poczynić odpowiednie relacje.

„W obee takich , ze w szech m iar ważnych 
roztrząsań  ustępują inne, chociaż w chwili roz­
strzygającej niem niej doniosłe kw estje, na drugi 
plan. S tosunek kwot na w spólne wydatki nie da 
powodu do w yłonienia się poważnych różnic, ja k ­
kolwiek bowiem dochody W ęgier w la tach  osta­
tn ich  podniosły się znacznie, a stosunki ich e- 
kouoiuiczne ukształtow ały się n iew ątpliw ie po­
m yślnie — to dochody, a zw łaszcza pośrednie 
podatki w A ustrji wzrosły w tymże czasie przy­
najm niej w równej mierze, tak że stosunek do­
chodów W ęgier, będący dotychczas ułam kiem  n ie­
co m niejszym  od 30 pre., u trzym uje się ciągle 
jeszcze w tej samej wysokości.

„W iorm ie znacznie pow ażniejszej p rzedsta ­
wią się prawdopodobnie rokow ania w spraw ach 
podatków pośrednich, albowiem  na tein polu cier- 
P‘4 krzywdę, pomimo już  raz uregulow a
nej kwestji resty tucyjnej, zw łaszcza co do cukru.

„Przedm iotem  obrad będzie także bezw at- 
pienia kw estja w eterynaryjna, która dała  powód 
do tylu różnic, aby w przyszłości nie m ogły już 
powstać pod tym względem nieporozum ienia i 
trudności, k tóre na wspólnym terytorju in  ełowem 
nie powinny być dopuszczalne. P rzytem  należy 
zwracać uwagę ua to, aby, gdy jedno państw o 
zaniknięcie gran icy  uważa za konieczne, drugie 
państw o nie trzym ało g ran ic  otworem , aby więc
1 pod tym względem  wspólne postępow anie w 
przyszłości istn ieć mogło.

„Tylko udzielenie subw encji austrjacko-w ę- 
gierskiem u Lloydowi mogłoby prow adzić do d łu ­
gich rokow ań, ale to w żaden sposób do ró ­
żnicy m iędzy obu rządam i nie powinno dać po­
wodu, gdyż oba państw a zarówno pow inne ba­
czyć ua in te resa  Lloydowskiego tow arzystw a. Co 
się zaś tyczy odnow ienia przywileju dla banku, 
będą m ogły rokow ania rozpocząć się dopiero w 
jesien i, i w krótkim  czasie mogą być również 
ukończone, ho żądauie, aby wTyżej udotowano 
filie banku w W ęgrzech, i aby dla interesów  
zaw artych w W ęgrzech, ustanow iono tam tejsze 
sądow nictw a, nie powinne w ielkich trudności 
przedstaw iać, chociażby naw et podniesiono sp ra­
wę pom nożenia not bankow ych.“

M a  bubiscowi i
Lwów d. 6. lipca.

* S tan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień sobotni cały był pogodny, niebo prawie 
czyste. Średnia tem peratura dnia 2 2 ,' s C., n a j­
wyższa 2 9 , najniższa 1 6 , C. Dzień niedzielny 
był już tylko w części pogodny, gdyż od 7. wie­
czorem począwszy mieliśmy, nawalny deszcz z 
grzmotami i błyskawicami, którego łączny opad 
wynosi 24,, mm. Nad ranem pojawił się w s tro ­
nie SW (połudn.-zach.) pełny luk tęczowy; później 
niebo zaczęło się wypogadzać. Średnia tempe­
ra tu ra  dnia była 2 2 ,’9 C„ najwyższa 30 ,“4, na j­
niższa 1 7 , C, W iatr przebiegł całą różę od SW 
począwszy.

Prognoza na dobę następną od 12. godz, 
w południe 6. lipca: P rzy  w ietrze o zmiennym
kierunku i średniej tem peraturze dnia około 
22 ,“ C., niebo w części zachmurzone, pogoda nie­
pewna, deszcz chwilowy,

* M arszałek krajowy, dr. Zyblikiewicz, po o- 
bejrzeniu Trześniówki i Łęga jako też budowy 
wałów nadwiślańskich w Zalesiu Gorzyckiem i 
W rzawach, oraz przemysłowego zakładu Trojac- 
kiego w Pniowie, opuścił powiat tarnobrzeski i u- 
dał się do Rudnika dla zwidzenia szkoły koszy­
karskiej, tudzież bagien Niskich i Rudnickich. 
Ztam tąd udał się do Jasionki, dla obejrzenia ro­
bót ochronnych na W isłoku, poczern powrócił wczo­
raj popołudniu do Lwowa.
p * Jan ZacharjasiewiC7 uczczony został w R a­
dym nie d. 4. b. m. uroczystym obchodem jub ile­
uszu.

* Ks. biskup Solecki wyjechał z Przem yśla w 
ostatnich dniach czerwca, udając się w Jasielsk ie , 
celem odbycia wizyty kanonicznej w tymże deka­
nacie. D ziś i ju tro  bawi ks. biskup w Jedliczu, 
poczern na dwa dni udaje się do Tarnowca, 10. b. 
m. będzie w Lubieuku, a następnie jeden za trzy ­
ma się w Trzcinicy, 12. w Sławęcinie, 13. w Bą- 
czali, a 14. bm. w Święcanach, zkąd 15. lipca po­
wróci do Przem yśla.

p. W ładysław Mierzwiński, przypadające mu 
honorarjum za występy na scenie w arszawskiej w 
ilości 1.500 rnbli, przeznaczył na cele następują­
ce : 400 r. na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazjów, 350 r. na wpisy dla niezamożnych s tu ­
dentów uniwersytetu warszawskiego, 50 r. jedne­
mu ze studentów uniw ersytetu na wyjazd do Szcza­
wnicy, 400 r. na kasę pożyczkową artystów  te a ­
trów warszawskich, 300 r. i 100 r. dodanych z 
własnej kieszeni artysty  na pogorzelców Grodna, 
upoważniając p. E lizę Orzeszkową do rozdziału 
między najbiedniejszych.

* Dr. Wojciech Kętrzyński, d y re k to r  z a k ła d u
narodowego imienia Ossolińskich, przybył do W ar­
szawy.

* M ianowania. W łodzimierz Korzeniewicz, nau­
czyciel szkoły ludowej w Kołomyi, mianowany po­
wiatowym inspektorem  szkół w Nadwornie.

* Doktorat. P- Michał Kowalski, rodem ze 
Lwowa, otrzym ał na uniw ersytecie Jagiellońskim  
stopień doktora medycyny.

* Arcybiskupstwo rz. kat. we Lwowie. Pod
tym tytułem  zam ieścił wczorajszy K urjer lwów. 
artyku ł pełen najrozm aitszych zarzutów a tak  wy­
soce nieprzyzwoity, że my, jakkolwiek niepowoła­
ni, uważamy za obowiązek wystąpić przeciw po­
dobnemu sposobowi traktow ania najwyższych dy­
gn itarzy  kościelnych i spraw religijnych. Kurjer 
licow. zarzuca ks. Morawskiemu, że aby módz wy­
płacać rocznie znaczną sumę św iętopietrza, do cze­
go się zobowiązał (?), podwyższa dzierżawę czyn­
szu o 60 procent, skutkiem czego katolicy przy 
dzierżawach dóbr arcybiskupich nie mogą się u- 
trzym ać i wypuszczone zostaną żydom. Nie wie­
my do czego podobna insynuacja K ur jera lwów. 
może dążyć. Je ś li do podkopania czci i poszano­
wania, jak ie  otaczają ks. arcyhiskupa, to zdaje się 
rzecz daremna. Zanadto bowiem dobrze znaną je s t 
zacność, prawość, dobroć i skromność potrzeb ks. 
Morawskiego, co zresztą sam Kurjer przyznaje, 
aby ktokolwiek mógł podobnie wprost n ietak to­
wnym insynuacjom uwierzyć. Co się zaś tyczy po­
woływania się Kurjera  na jakieś tajne układy ks. 
arcybiskupa z Rzymem o wypłatę św iętopietrza, 
to jakim że sposobem ośmiela się K urjer głosić o 
nich, skoro ani jes t, ani nawet być może o nich 
poinformowanymi, a wymysły podobnesą rzeczą wprost 
nieprzyzwoitą. O ile nam wiadomo, ks. arcybiskup 
dotąd ani centa jeszcze nie otrzym ał ze swych 
dochodów arcybiskupich, jako biskup bowiem miał 
dochody prałackie, a po nominacji swej, jak  to 
zresztą je s t publiczną tajemnicą, zaciągnął pożycz­
kę 10.000 złi. z funduszu religijnego, którą wy­
datki dotychczasowe opędza. Co więcej, dobra a r ­
cybiskupie nie zostały mu nawet jeszcze w fak ty ­
czne posiadanie oddane, i w sobotę d. 4. bm. do­
piero odebrał w posiadanie pałac arcybiskupi we 
Lwowie — po cóż więc zarzucać dostojnikowi ko­
ścioła takie wprost niezgodne z jego charakterem  
czyny? Naszem zdaniem, K urjer lwów. może być 
zupełnie spokojny i nie potrzebuje obawiać sic, 
aby ks. arcybiskup,, który około 400 biednych s ta ­
le wspiera, chciał skrzywdzić swych dzierżawców 
lub puścił swe dobra żydom. To zbytek już gorli­
wości ze strony Kurjera  lub chęć wprowadzenia 
opinii na zanadto błędne tory.

* W czorajsza wycieczka do Brzuchowic po­
wiodła się, jak  na początek, znak' micie. Z całej 
okolicy Lwowa są Brzuchowice miejscowością naj­
piękniejszą, a we wielu punktach nawet rzeczy­
wiście piękną i uroczą — tylko niestety, z powo­
du piasków, a nawet piachów, dla Lwowian n ie­
przystępną. Pomysł wyprawienia tam wycieczki 
należy nazwać szczęśliwym i podziękować jego 
autorowi. W yprawę cają przygotowano i przepro­
wadzono pod naczelnem dowództwem p. Wilków- 
skiego, radcy m agistratu, który trudów żadnych 
nie szczędził. N ajlepiej ci z uczestników postą­
pili, k tórzy już rano do Brzuchowic wyruszyli, i 
cały dzień rozkoszowali tam tejszem  wonnem, ży- 
wicznein powietrzem, wionącem od sosen. Pod- 
wody czekały na placu Misjonarskim; zam iast 
ruszyć razem o g. 1. w południe, rozdrobił się or­
szak na cząstki, z powodu gromadzenia się chmur na 
burzę. Deszcz wszelako wyczekał do zmroku i 
dopiero wśród powrotu spraw ił kąpiel, z resz tą  nie 
bardzo dokuczliwą.

Od początku lasu za Hołoskiera wskazywały 
barwne chorągiewki drogę, nie zwykłą, ale zam­
kniętą pospolicie, lasową, aż na miejsce zabawy 
kolo leśniczówki na Brzuchowicach pod świerkami. 
Miejsce oyło wybornie wybrane, spianowane, oto­
czone ławkami,, estradą dla kapeli „Harmonii*, k tó ­
ra ochoczo przygryw ała — tańczono, choć na razie 
nieśmiało. Praw dziw ą ozdobą wycieczki były 
śpiewy, św ietnie wykonane przez uaszę „Lutnię*, 
która prawdziwie po obywatelsku śpieszy wszędzie, 
gdzie chodzi o uczczenie uroczystości narodowej 
lub o uprzyjemnienie licznych zgromadzeń. To 
też gorące zbierała oklaski. Pod drzewami rozbite 
były drobne tabory rodzin i znajomych — piwo 
było wyborne, tożsamo nabiał; a humor najw esel­
szy; porządku wzorowo dopilnowała mjskiea straż  
leśna. Około godz. 6. przybył prezydent, p. D ą­
browski, z wiceprezydentem p. Mochnackim, se r­
decznie i hucznie powitani muzyką i wiwatami. 
Sypały się potem toasty na cześć ich i ich rodzin, 
wiceprezesa Izby handlowej, p. K iselki itd. Ze 
zmrokiem deszcz począł rosić i trzepać, ale to 
zapału mówców nie ostudziło. Spłoszeni deszczem 
goście, którzy się zaraz nie rozjeclibali, zbiegli się 
tłumnie w gościnnym domu p. leśniczego. Deszcz 
odprowadził grzecznie aż do Lwowa —■ ale hu­
moru ogółem wcale nie popsuł. W szyscy ocze­
kują powtórzenia tej pamiętnej wycieczki — tylko 
pytanie, komu się zechce wziąć jej zachody na 
swoje b a rk i!

* Festyny. Mieszkańcy Lwowa albo drapuęli 
wczoraj gdzieś za miasto, albo poukrywali się w 
swych domach, bo festyny odznaczały się brakiem 
publiczności. Tow. urzędników i dyjetarjuszów  z 
festynu zamkowego miało niedobór; zabawa w o- 
grodzie różannym na Pohulance podobnie wypadła, 
a i ci, k tórza na te festyny podążyli nie zbyt do­
brze wyszli, bo jadąc i idąc tam nałykali się ku- 
rzu, wracając zaś przemokli należycie. Z festynu 
zamkowego mamy jedną autentyczną humoreskę 
do zanotowania,. Znany we Lwowie Przybylski, 
w złotych butach i suto upudrowany, wybrał się 
tam również, kupił sobie b ilet wstępu i przecha­
dzając się, patrzy ł na nieliczne grono uczestników 
zabawy. W tem przystępuje do niego policjant i 
prosi go, aby się wyniósł. Przybylski robi opozy­
cję, policjant poufale mu tłum aczy : „nie udawaj 
w arjata , boś mądrzejszy odemnie* — „ba, odpo­
wiada spokojnie Przybylski, wielka sztuka* o- 
brócił się i odszedł...

W różanym znowu ogrodzie na Pohulance, 
pousiadały panie przy stolikach i smutno patrzy ły  
w dal z bliska bowiem n ik t się nie jaw ił, by 
kupować rozmaite sprzęty, przeznaczone  ̂na k ie r­
masz. Do jednego stolika przybliża się jakaś pa­
ni, bierze za bukiecik i pyta wiele  ̂ kosztuje ? 
Trzydzieści centów, brzm iała odpowiedź. O to za 
drogo, mówi i odchodzi. Proszę dać co łaska, bo 
to na pogorzelców .Grodna i Horodenki. E, Gro­
dno, nie znam tam nikogo, a Borodenka, to ta, 
gdzie mieszka pani C z...‘? la k , bez zająkuienia 
odpowiada jedna ze sprzedających  pań, chociaż po 
raz pierwszy nazwisko owej pani^ Cz. słyszała. 
F ig iel się udał, zarobiono 30 ct. więcej.

P isząc o zabawie na Pohulance nie możemy 
pominąć milczeniem nieporządków i zdzierstw a do­
rożkarzy. Cała połowa brzydszego rodzaju, m usia­
ła wczoraj wśród deszczu wędrować pieszo do 
m iasta, by dla pań sprowadzić dorożki, żadna bo­
wiem nie przyjechała dobrowolnie, a z m iasta nie 
chciały taniej jechać ua Pohulankę i z powrotem 
jak  za 1 złr. 50 ct. To zdaje się już graniczy z 
wyzyskiwaniem, którem u tamę powinnaby policja 
położyć.

* „Chwila*, pismo humorystyczne wraz z do­
datkiem  literackim , wydane staraniem kom itetu 
festynowego na pogorzelców Grodna i Horodenki, 
a sprzedawane na wczorajszym festynie, odznacza 
się wcale udatnem i rysunkam i i dowcipem. K ro­
nika „Chwili* ułożona je s t  na wzór jednego z tu ­
tejszych dzienników. Znajdujemy tani w „W iado­
mości osobiste*, a wśród tych doniesienie o głó­
wnym współpracowniku p. Fikalskim , który pocią­

giem kurjerskim  wyjechał na dłuższy pobyt do Ki- 
sielki, o państw ach Kubanowiczach, którzy nie 
wyjeżdżają jak  zwykle do Marjenbadu, ale do Pu- 
stornyt, aby dać. piękny przykład popierania k ra ­
jowych zakładów kąpielowych i t. d. J e s t  tam w 
Kronice także nieszczęśliwy wypadek : „panna E. 
M. zacinając ołówek skaleczyła się w palec aż do 
krwi. W ezwany lekarz opatrzył ranę i ma nadzie­
ję ocalenia nieszczęśliwej ofiary własnej nieostro­
żności.* W  rubryce „Wiadomości literacko-arty- 
styczne* znajdujemy doniesienie : „Koło literack ie  
we Lwowie zamyśla w przyszłym miesiącu wziąć 
pod obradę kwestję przesłania wieńca śp. W. H u­
go*. Recenzja te a tra ln a  rozpoczyna się od słów ; 
„W zastępstw ie naszego kolegi znakomitego k ry ­
tyka i recenzenta podajemy dzisiaj sprawozdanie 
i td .“ Z „Izby sądowej* pomieszczoną je s t rozpra­
wa p. n. „Kobieta i parasol!* Depesze natomiast 
ułożone są wedle innego pisma, a dla swej treści 
i pośpiechu w doniesieniu telegraficznem, słusznie 
je nazwano „na własnym drucie*. Oto próbka : 
Paryż 5. lipca. Umarł tu dosyć ceniony i łubiany 
przez niższe warstwy poeta W iktor Hugo. „Doda­
tek lite rack i zaw iera także niektóre udatne a r ty ­
kuliki. „Z dodatku do słownika Lindego*, napisa­
nego przez K ajtusia przytaczam y : „Szacunek.
W dzisiejszych czasach rzecz zbyteczna, p rak ty ­
kowana jeno przez rząd w celu ściągania podat­
ków*. „Szafran* Wyrób nie — Ihnatow icza do 
farbowania bab... ale niewielkanocnycli*. W iersz 
„Sen-m ara*, przez Lysunia, odznacza się werwą 
i zacięciem, chociaż widocznie pisany na kolanie.

Całej tej „Chwili* i dodatkowi literackiem u 
można zrobić ten zarzu t że zanadto są pisane 
przeciw pojedyńczym osobom, a zabawne kosztem 
drugich.

W  księgarniach i cukierniach można nabyć 
po cenie 30 ct.

* Przechadzka. R esursa urzędnicza urządza we 
środę przechadzkę do lasku na Pasiekach. Punkt 
zborny Pohulanka, o godzinie 6. wieczorem.

* Wydział kasyna miejskiego przypomina pp.
członkom, że wpisy na wycieczkę do Starego Sio­
ła trw ają  tylko do ju tra , t. j. 7. bm. wieczorem.

* Wycieczka do Budapesztu. Krakowskie To­
warzystwo rolnicze okręg., sądząc, iż wielu ro ln i­
ków zechce zwidzić wystawę węgierską w Buda­
peszcie, przedłożyło komitetowi centralnego Tow. 
rolniczego w Krakowie w nioski: 1) aby wezwał 
w szystkie Towarzystwa rolnicze okręgowe do o- 
świadczenia się czy ich członkowie życzą sobie od­
być wspólną wycieczkę i w jak iej ilośc i?  2) aby 
w ystarał się u kolei żelaznych o zniżenie ceny 
jazdy, lub tez według ilości życzących sobie zw i­
dzić wystawę zamówił oddzielny pociąg; 3) w ra ­
zie znacznej liczby chcących zwidzić wystawę, aby 
porozumiał się wcześnie z władzami w B udapesz­
cie o ułatwienie im pomieszkania.

Ponieważ najwięcej interesować mogą rolni­
ków okazy inw entarza żywego i produktów, a te 
z początkiem w reśnia r. b. będą wystawione, p rze­
to najwłaściwszy byłby czas pierwszych dni w rze­
śnia do zwiedzenia wystawy węgierskiej.

* Odpowiednem byłoby, gdyby przypomniano 
wójtom gmiu, że obowiązani są czuwać nad sprze­
dawaniem i konsumowaniem owoców niedojrzałych, 
ogórków itp., skutkiem których corocznie je s t mnó­
stwo chorych po wsiach, a że opieka lekarska na 
wsi, ja k  wiadomo, je s t prawie żadna, więc też i 
wiele ofiar śmierć zabiera.

* Narzekania, że czasem na długich p rzestrze­
niach u lic nie ma. w ca le  policjan tów , szczegó ln ie
w nocy, możeby obecnie zostały zaspokojone. C ią­
głe kradzieże, notowane w zapiskach policyjnych, 
jak  niemniej ta  okoliczność, że obecnie wielu mie­
szkańców opuszcza już Lwów, udając się do ką­
piel lub na wieś, powinneby skłonić do zwiększe­
nia straży  bezpieczeństwa, by w yjeżdżający nie 
potrzebowali „sezon letni* spędzać w ciągłej oba­
wie o swe mienie, pozostawione w stolicy kraju.

* W miejskiej szkole przemysłowej odbył się
wczoraj popis doroczny, w sali ratuszowej, w obe­
cności prezydenta m iasta, członków Rady miejskiej 
i Izby handlowej i przemysłowej, przy licznym u- 
dziale publiczności. W b. roku szkolnym, z powo­
du braku odpowiednich ubikacyj, kurs nauk trw ał 
tylko 6 miesięcy. Uczniów było ogółem 418, a m ia­
nowicie : w oddziale ogólnym 2 7 8 ; w oddziale ba- 
downictwa 20, mechaniki 24, chemii 1 3 ; w od­
dziale handlowym 83 uczniów. W edług zawodów 
w liczbie tej b y ło : slusarzy 87, stolarzy 52, sze­
wców 43, drukarzów 22, introligatorów  20, kraw ­
ców 18, mularzy 12, mechaników 12, kowali 8, 
rymarzy 7, kotlarzów  6, rusznikarzy 6, bronzowni- 
ków 4, malęrzy pokojowych, kołodziejów i tap ice­
rów po 3, zegarm istrzów, lakierników, pończoszka- 
rzów, litografów i szczotkarzów po 2, jeden ku­
piec, brukarz, organm istrz, kapelusznik, snycerz, 
cieśla i tokarz. — Nauki udzielano; w niedziele 
i św ięta od godz. 9. rano do 1. w południe; w po­
niedziałek i wtorek od 6. do 9. wieczorem we 
środę od 6. do 7. w oddziale clieiuii, od 8. do 9. 
w oddziale budownictwa. W oddziale handlowym : 
w niedzielę od 11. do 1.; w poniedziałek, w torek 
i środę od 7. do 9. wieczorem.

Uczniowie odznaczający się celującym postę­
pem w naukach i w ytrw ałą pilnością w uczęszcza­
niu do szkoły, uzyskali nagrody, które w ręczał im 
p. prezydent Dąbrowski, mianowicie otrzym ali :

Stypendjum z fundacji dra F lorjana Ziemiał- 
kowskiego w kwocie 60 złr. w. a. rocznie o trzy­
mał : Bołoszkiewicz Karol, term inator stolarski,
nczeń oddziału  budownictwa. N agrody pieniężne 
w  książeczkach g a i. kasy oszczęd n ośc i po 10 złr. 
uczniowie kursu specjalnego : Aczkiewicz Jan ,
Dobrowolski W ładysław, Górecki Józef, Pahler 
August, Stroński Leou, W inkler Antoni, Cliro- 
mowski Ardalion, Konopacki W ładysław, Toczyski 
Józef, Szpilecki W ładysław otrzym ał reisceig. 
Książeczki kasy oszczędności po zł. 5. uczniowie 
oddziału ogólnego : Gracz Ja n , K apalski Ignacy, 
Aczkiewicz Rudolf, K aglik  Jakób, H reniak Jo a ­
chim, Refcio Michał, B raunseis M arjan, Eberhardt 
August, Nowy Józef, Różycki Ignacy, Rzepecki 
Stanisław , W ind W ilhelm, Bazarowski Łukasz, 
Hołośniak G rzegorz, Lisowski Jan , M akarys Jan , 
Św itajło Ju lian .

Za wyłączeniem powyższych odznaczonych na­
grodami, otrzymało stopień p ie rw szy : w kl. I. a.
10, w kl. I. b. 13, w klasie I. c. 13; w klasie II. 
a, 10, w kl. II . b. 6 czniów.

Na kursach specjalnych, w dziale mechanik: 
promowano 19 uczniów ; w oddziale budownictwa 
również 19, a w oddziale chemii otrzymało pro­
mocję sześciu.

P. prezydent Dąbrowski zakończył popis oj- 
cowskiem przemówieniem do uczniów, zachęcając 
ich do pracy, uczciwości i oszczędności.

* W zakładzie naukowo-wychowawczym Pan.uy 
Loder odbył się 30. czerwca w obecności P- 
spektora Boberskiego i wielu zaproszonych go ci 
egzamin doroczny. Zakład ten, na jstarszy  we 
Lwowie, założony niegdyś przez pannę W al er, 
przeszedł przed la ty  40 w ręce panny Zinkoty­
skiej, z którą później obecna dyrektorka wspólnie 
pracowała. Nie licząc m acierzyńskie] opieki, jaką

I są otoczone elewki i prócz nauk w wyższych za- 
j k ładach dziś zaprowadzonych, a których u panny

Loder 10 nauczycielek ndziela, szczególny nacisk 
położono także na języki francu/k i, włoski i an ­
gielski. R eligii udziela ks. Ollender, rysunków i 
m alarstw a p. Osochowski z akad. kran., a wyż­
szego w ykształcenia w muzyce p. Marek. Do 
egzaminu stanęło kilkadziesiąt elewek bądź in ter- 
natek, bądź dochodzących. P. inspektor Boberski, 
który sam często zadawał pytania, w yraził szan. 
dyrektorce swe szczere zadowolenie i życzenia dal­
szego rozwoju iej zakładu, a zaproszeni goście 
wynieśli jak  najlepsze wrażenie.

* Popis Szkoły sług, zostającej pod dyrekcją 
dr. J .  Źulińskiego, odbył się wczoraj, w obecności 
inspektora Boberskiego i ks. kanonika Szeligow- 
skiego.

W ubiegłym roku szkolnym nczęszczał. do 
szkoły 211 służących, które pobierały naukę co 
niedzielę, w 6 oddziałach. Lekcji udzielały bezin­
teresownie nauczycielki szkół ludowych tutejszych, 
pp. Marja Bąkowska, A niela Boraczek, Jan icka, 
Józefa K alińska, Leopoldyna K raus, H elena Lem- 
pir.ka, K arolina Lewicka, Marja Małecka, W anda 
Modzelewska, Eleonora R uebenbauer, Jadw iga 
S trauss, N atalia  W eiser, Regina W eigel, Eufrozy- 
na W asilko i M arja Zarzycka, oraz ks. Sakowski.

Celującym uczennicom rozdano nagrody pie­
niężne (9), książkowe lub obrazkowe (26) i w odpo­
wiednich upominkach (32).

* Kolonie wakacyjne. P ią ty  wykaz składek na
rzecz kolouij wakacyjnych; S trzelec w restauracji 
p. Topfera 6 złr. 29 ct., Z. Rojek 2 złr., dr. E- 
mil Sawicki 12 złr., Zyg. Żółkiewski z listy  1. 73 
9 złr., S tanisław  hr. Badeni 50 złr., W iktorja 
Niedziałkowska z listy  1. 118 50 złr. 32 ct. tu ­
dzież 40 fartuszków dla kolonistek, ks. Albus 3 
złr., dyr. Zwierkowski 3 złr., pani B łahutowa z 
lis ty  I. 139 29 złr., panna Maknsz 7 złr. 20 ct., 
strzelec z m leczarni 11 złr., Michał Lubowicz z 
W innik 10 złr., dyr. Lercel z lis ty  1. 43 97 złr. 
43 ct., opłata za ucznia K. 30 złr., W ładysław 
Mięsowicz z lis ty  1. 96 13 złr., Jakób B ittn e r 2 
złr., dr. Chądzyński 5 złr., opłata za ucznia O. 
30 złr., Lukas 5 złr., dyr. Czapelski 4  złr., radca 
Schneider 1 złr., W incenta Longchamps 20 złr. 
50 ct. Tehórznicka 15 złr., Amborski 7 złr. 60 
ct., dr. A lfred Zgórski 24 złr. 10 ct., dochód z 
festynu 84 złr. 85 ct., razem 532 złr. 29 ct.; a 
razem z kwotą poprzednio wykazaną 1.474 złr. 65 
ct., wpłynęła dotychczas ogółem do kasy komitetu 
kwota 2006 złr. 94 ct.

Do komitetu wpłynęło ogółem o przyjęcie do 
kolonij chłopców 191 podań; komitet na posiedze­
niu z d. 3. lipca b. r., polegając na poleceniu dy- 
rekcyj szkolnych, przyjął na razie ogółem 86 wa- 
kacjonistów, a mianowicie ze szkół średnich 34 
uczniów, a ze szkół Indowych 52 uczniów. — We 
wtorek d. 7. lipca stawić się mają p rz y ję c i  o go­
dzinie 6. wieczorem w sali gim nastycznej „Soko­
ła* (ulica Zimorowicza), gdzie dr. A. Sieradzki 
odbędzie oględziny lekarskie, od których wyniku 
stanowcze przyjęcie do kolonii zależeć będzie.

D yrekcja T ra m w a ju  ofiarowała „bezpłatne* 
przew iezienie kolonii wakacyjnej z placn Cłowego 
na dworzec i napowrót.

* Pożary. W Srokach, pod Lwowem, wybucnł 
onegaj pożar, który nie zrządził jednak wielkiej 
szkody, gdyż lwowska straż  ogniowa przy»ywszy 
natychm iast na miejsce, zlokalizowała ogień. W 
Zakopanem zniszczył pożar suszarnię fabryki pa­
py drzewnej., Szkoda wynosi około 15.000 złr.

* Zmarli W >jjggjW ib. Józef  Przygodzki, in ­
żynier kolei K ai on. udwika, la t  45.

* JlitrO we w torek d. 7. m c t w m . , — aw . Edyl- 
burgji p.: — Eufronyi mucz.

— Horodenka d. 2. lipca. Pożar obrócił w pe­
rzynę całe śródmieście. Około 600 domów spłonę­
ło do szczętu. S tra ty  nieobliezone. Z ludzi zg i­
nęło 11 osób. Pomocy kraju i ogólnej dobroczyn­
ności potrzeba. O ratunku i mowy być nie mogło. 
Pożar wszczął się wśród największego upału, o go­
dzinie pół do pierwszej w południe i w niespełna 
pół godziny wszystkie dachy stanęły w płomie­
niach.

— Horodenka d. 3. lipca. Dziś wybuchł znowu 
ogień prawie jednocześnie na 4 różnych punktach. 
Dzięki energicznemu ratunkowi, szerzeniu się o-
gnia przeszkodzono.

— Czudeu d. 3. lipca. O statniego z. m. odby­
ło się tu zebranie, zwołane przez hr. Rogera Ł u ­
bieńskiego, na którem uchwalono s ta tu t K asy za ­
liczkowej gminnej i przedłożono takowy władzy do 
zatw ierdzenia

— III spis datków dla pogorzelców m iasteczka 
W iżnicy na Bukowinie nadesłali: gmina m iaste­
czka Gurahumora 25 zł, gmina W illawcze 5, M ar­
kus Koru z Szypiniec 50, obszar dworski w K a- 
rapcziu 50.50, gmina K urapcziu 17.50, gmina K li- 
mowca Jif.lO, gmina Fom ina alba 15, D yrekcja 
kasy oszczędności we Lwowie 200, bukowiński 
zakład kredytowy 100, miasto Radowce 100, mia­
sto Kimpolung 85.20, gmina Jakobeny 50.69, gmi­
na Neu Itzkany  20, k ilka gmin staraafcWs*. kocmań- 
skiego 28.05, miasto Czerniowce 500, Dawid P it-  
tinger z Czerniowiec 100, razem 1366 zł. 4  ct., 
według poprzednich wykazów wpłynęło 6411 zł. 
22 ct., 2 rubli 35 kop. fi zatem razem 7777 zł. 
26 ct., 2 ruble i 39 kop gotówką, 50 sztuk d rze­
wa i 100 desek, co się podaje do publicznej w ia­
domości z uajgorętszem podziękowaniem wspania­
łomyślnym dawcom. Z komitetu dla niesienia po­
mocy pogorzelcom, przewodniczący Syrzistie, c. k. 
starosta.

W Londynie zgromadzenie fryzjerów zaczę­
ło wydawać czasopismo w obronie kosmetyków, 
które, jak  opiewa artykuł wstępny, od pewnego 
czasu są ofiarą niechęci publicznej.

— W Manchester powstało stowarzyszenie p rze­
ciw katarynkom za inicjatyw ą bogatego sukiennika, 
Fennicha, który na ten cel przeznaczył 10.000 
funt szter. Zadaniem Towarzystwa je s t zniesienie 
gry ulicznej, k tó ra  drażni nerwy osób muzykal­
nych.

Gospodarstwa przemyst i handel.
Wiedeń d. 27. czerwca.

* Przedstaw iliśm y w ostatn im  liście cyfry 
wywozu produktów rolnictwa, m ianow icie zboża 
z A ustro-W ęgier. W m otywach rządow ych do 
noweli celnej, przedłożonej R adzie państw a w 
marcu br., wartość pieniężna eksportu tego obli­
czona za la ta  1879— 1883 średnio na 267 m ilio­
nów złr. rocznie. Pow ażna to cyfra, stanow iąca 
znaczny procent ogólnej wartości wywozu A ustro- 
W ęgier, wyrażonej cyfrą 659 mil. rocznie.

Zachodzi kw estja, jak  na eksport ten , a za­
tem i na rolnictw o krajowe oddziała znaczne 
podwyższenie ceł na produkta ro lnictw a, zapro­
wadzone na gran icach  głów nych odbiorców n a ­
szych : Niem iec, F rancji i Szw ajcarji. (Szw ajca- 
rja  podwyższyła cła ustaw ą z 26. czerwca 1884.)

Inicjatorow ie podw yższenia ceł w Niem czech, 
F rancji i Szw ajcarji oczywiście m ają na celu o- 
chronę ro ln ictw a krajow ego, oni zatem  liczą na 
podwyższenie ceł zboża i innych produktów roi-



Mwa jNa pozór wydaje się, iż pow inni m ie ć 'c z a  wartość pieniężna im portu z, R um unii d o ’ 
ho w szystkie trzy  w ym ienione k ra je 1 A ustro-W ęgier w lataeh 1881, 1882 i 1883 na 

J J ■ '40 ,550.000 złr., 39,033.000 i 38,901.060 złr., eks­
port z A ustro-W ęgier do Rum unii w tych sa­
mych latach reprezentow ał wartości pieniężnej 
59,353.000, 53,944.000 i 48,757.000 z łr .;  saldo 
na korzyść A ustro-W ęgier zatem wynosi średnio 
rocznie około 15 mil. złr. Cóż się z iem  stanie, 
gdy R um unia w zam ian za austrjackie cła zbo­
żowe nałoży cło wyższe, na wyroby przem ysłu 
austrjackiego. Ucierpi przem ysł austriacki a we­
dług teorji postawionej w cytowanych powyżej 
m otywach do noweli celnej, e contrario wniosko­
wać należy, iż ucierpi pośrednio także rolnictwo.

Z łudnem  je s t także przypuszczenie, że zam y­
kając granicę dla wyrobów' przem ysłu zag ran i­
cznego, w' równym stopniu podnosi się konsum- 
cję wr kraju.

Z tego co powiedzieliśm y, nie chcemy wy­
ciągać wniosku, iż nowelę, celną odrzucić należy.

owszem trzeba ją  przyjąć jako maluni necessa- 
n u m . Daleko więcej atoli, niżeli w noweli celnej, 
dla in teresu rolników pokładamy nadziei w w ia­
dom ościach, które nadchodzą z Am eryki. Zbiory 
podobno w roku bieżącym nie bardzo tam  będą 
obfite, a przyczynia się do tego i ta okoliczność 
że area ł obsiany zbożem znacznie się zm niej­
szył, ponieważ przy dzisiejszych cenach nizkich 
upraw a zboża się nip opłaci.

I farm er am erykański tedy doszedł n aresz­
cie do m inim um  ceny, za którą zboże produko­
wać je s t w stanie.

Tymczasem rolnicy nie powinni zbytniej 
pokładać nadziei w cłach proponowanych w no­
weli celnej, lecz ze w szystkich stron in teresu 
swego pilnować. Nie mówimy o w arunkach pro­
dukcji, o podatkach i t. d., bo reformy w tym 
kierunku po części niew ykonalne, po.,części nie 
wchodzą w zakres tej korespondencji. Z w r a c a -

_. *ywiscie .
podniosły, natenczas naszym  rolnikom  cła za- 

tfkfiiczne nie przyniosłyby szkody, cła te bowiem 
^Płaciliby tam tejsi konsum enci krajowi wyższą 

a na ceny u nas pozostałyby one bez
M yw u.

Ale n iestety  żadnej pod tym  względem  m e 
^4 pewności. Niemcy zaprowadzili już kilka la t 
femn cło w wysokości 1 marki od cetnara me­
dycznego, czyli 10 m arek na tonie żyta i psze- 
Ł'cy, a to nie zdołało powstrzym ać kolosalnej 
‘ Zniżki ceny, k tóra od czasu tego m iała miejsce, 
^ń n  się zdaje, że i podwyższone w trójuasób 

jeszcze skutku tego mieć nie będzie. Przy 
^doskonalonych  dziś środkach kom unikacyjnych, 
eeny zboża regulują się na targach  m iędzynaro­
dowych, a o ich wysokości w pierwszej linii roz- 
8hzygają koszta produkcji tych krajów , które na j­
więcej wywożą z doliczeniem  kosztów przewozu 
do m iejsca zbytu. Jeżeli producenci am erykańscy 
1 indyjscy są w możności dostarczyć pszenicę po 
16 marek za ce tnar m etryczny do M arsylii lub 
Londynu, to producentom  niem ieckim  i cło w wj/- 
s°kośei 30 m arek m e pomoże, nie podwyższy się 
lch ren ta  z ziemi, lecz obniży ren ta  producentów 
amerykańskich i indyjskich.

P rzykład  podobny m ieliśm y niedawno w Au- 
strjj • podwyższono znacznie cło na kawę, a po­
mimo to jej cena wr A ustrji się nie podniosła, 
tylko producenci kawy ponieśli s tra tę , sprzedając 
Produkt taniej. To samo może mieć miejsce ze 
óbożem; cen j w Niem czech i F rancji pozostaną 
Uiskie, ’ a w tedy ciężar cła spadnie na zagran i- 
czh jd i producentów , do których i nasi rolnicy 
W Galicji należą.

Nowela celna ma zaradzić milionowym klę­
skom, jak ie  z tej przyczyny spaść m ogą na ro l­
ników w AUrdro-W ęgrzech, którzy i bez tego w 
trudnein się znajdują położenia. Motywu rządo­
we do noweli celnej" rozwiązują kwostję jak  na- 
s tę p u je : ,.A ustro-W ęgry wywożą za granicę pro 
duktów rolnictw a za ‘267 milionów złr. rocznie 
natom iast w edług danych statystycznych im poi- 
tuja W’ uobów przem ysłu zagranicznego średnio 
za 246 mili »nów ra ź n io . Zam knijm y przez pod­
w yższenie ceł g ranice nasze dla w jrobow  prze­
mysłu zagranicznego; wzmocnimy przez to prze­
m ysł w łasne, który, rozwinąwszy się i 
do tego, o" tyle w ięcej produktów rolni twa bę­
dzie w stan ie  konsumować. Dalej, uwzględniając, 
iż dowóz produktów  rolnictw a zagranicznego g o- 
wnie od wschodu je s t znaczny, podwyższyć n a ­
leży cła od tychże produktów tak samo, jak  jo  
podwyższyli sąsiadzi nasi na zachodzie, a ro ln i­
ctwo nasze nie będzie na straty  n arażone.‘‘

Na takiej mniej więcej argum entacji opiera­
ła  się przedłożona w marcu nowela celna, którą 
rzad n iew ątpliw ie z rrmłemi zm ianam i znów w nie­
sie na sesji jesiennej. W yszukano szereg artyku­
łów przem ysłu, których najwięcej się im portuje 
do A ustrji z zagranicy, m ianowicie z Niemiec i 
F rancji, zaprojektow ano podwyższenie cła na nie, 
jako i na zboże, cła takie, jak iv Niemcy ustano­
wili.

Przyznać trzeba, ze w danciu położeniu in ­
nego sp osobu  rzeczywiście nie ma. Państw a kon­
tynen tu  europejskiego w’ najform ałniejszej ze so­
bą są  wojnie celnej, rozpoczętę-mprzez politykę 
celną ks. R ism arka, a dawniej jeszcze przez po­
e tykę  celną Rosje Nieprzyjaeh 1 rozpoczyna oblę­
żenie, twfceba im ju i pomyśleć o środkach obruiiy.

Ale jeżeli którya scc ło w to ó w K o ła  poUkie- 
„ 0 ._  jeżeli się nie mylimy, p. A brihuoiow icz — 
z newuYin entuzjazm em  de odezw ał o cłach zbo­
żowych' w wrażajac radość swoją iż rolnictw o na- 
w K ' Ą  ‘W t a l o  f in jm C ż m i  m i opiek, 
p n e i  eta o p la ta n ie .  I,, lej radości .da f  ó f c i ,  
możemy. Bo jeżeli, jak  powyżej powuedzielisitij, 
w ątpliw ą nam  się wydaje w artość ceł zbożowych 
w "krajach, których produkcja rolnicza nie s ta r­
czy na konsumuję, to o ileż bardziej wątpliwą 
je s t ona w krajach, które więcej eksportują pło­
dów rolnictw a niżeli im portują.

D zisiaj oczywiście cła niem ieckie ; francuz- 
kie zm uszają A ustro-W ęgry do podwyższenia na 
sw oich granicach ceł na zboże, inaczej bowiem 
tu skierow ałby się wywóz zboża z Rusji, za ta­
mowany a przynajm niej powstrzym any od innych 
Stron. Dotyczy to n ie tj Iko Rosji ale i Rum unii. 
N* r , 180:990, 7,093.128 i 6,352.173 cetnardW 
m etrycznych ZDOża, dowiezionych do A ustm -W ę- 
g ie r ogółem w latach 1881. 18*52 i 1883, przy­
wieziono przez granice Rosji 1,222.044, 1,222.972 
i 662.906; z Rum unii zaś 3,458.003, 3,904.545 i 
3,748.206 cetn. metrycznych, reszta pochodziła 
z Serbii, T urcji, W łoch i t. d.

Z drugiej strony jednakże pam iętać o tem 
trzeba, iż m ianowicie R um unia także nie zniesie 
spokojnie podwyższenia rei nu przedm ioty przez 
nia do Austro - W ęgier eksportow ane. Na cła 
francuzkie w tych dniach odpow iedziała nakła- 
dajac 50 pro. ad ta lo r m  cła i a wyroby przem y­
słu "francuzkiego, im portowane do Rum unii. Au- 
s tr ja  ma w R um unii dobrego odbiorcę na wyro 
by przem ysłu swego. S ta ty sty k a^u rzęd o w ^^b h ^

do   zł., jęczmień browarny gotowy od
7.15 do 7.60 zł., pastewny od 6.10 do 6.45 zł., 
ov ies od 6.40 do 6.80 zł., —  kroczka od 6.90 da
7.15 zł., -• kuknrudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6 75 zł., kukuindsa nowa od 5.50 do 5.75 zł., 
proso od — .-— do ■ - zł., jagły od do

zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

groch do gotowania od 7 .— do 9 .— zł., groch 
pastewny od 5 .— do 7.— zł., — soczewica od 

do ■ . - zł., fasola od 8 .— do 13.— zł.,
bobik od —. do —. zł., . wyka od 5.50 Jo
6.25 zh

N a s i o n a  zh . 100 kilogram ów: Koniczyna od 
35 do 52 z ł , najprzedniejsza od . -  do . -  zh, 
przednia od do zT, tymotka od —.
do zh, anyż *us. ud . do zh,
anyż płaski od 3 2 .— do 3 8 .— zł., kminek od 
26. do 2 7 . -  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zim v.y od 11.50 do 11.75 z ł ,  rzepak letni od 
10.50 do 11.70 zł., rzepak jesień, od . do 
— zł., rzepik letni od . do —f  — zh, 
rzepik jesienny od — . — do . do zł., 
lnianka od 10. - do 10.75 zł., —■ nasienie lniane 
i d 11.50 do 12 .— zh, uasiei ie konopna od 
!o - - .— zf

Urzędowy W arstaw sk.j D iJetm i!: h  Iwowskiem 
śletu twn poiicyjnem pitfgrcym ow petersburgskich

l ’s t ę p  t e n  s k o n l i s l : o v .  u ł u  c .  k .  P r o k u ­
r a t u r  j a  P a ń s t w a .

m y  a u t o  m i u s t u w a g ę ,  r o l n i k  ó w g a 1 i- 
cy j s k i e h  n a  s p r a w ę  t a r y f  p r z e w ó z  o- 
w y c h .  W drogach handlow ych zbożu które wy­
kazaliśm y w tabeli statystycznej, umieszczonej 
w' pUłjwszvm liście, niew ątpliw ie zajdzie zm iana. 
Do P rus mniej pójdzie zboża niżeli szło dotych­
czas, również do Saksonii, k tóra zapewne zao­
patryw ać się będzie z w schodnich prowincyj p ru ­
skich. Koleje niem ieckie radzą na konferencjach, 
które się  teraz odbywają, nad ułożeniem taniej 
taryfy przewozowej z prowincyj wschodnich do 
Niemiec, zachodnich i południowych. U Niemców 
zaś od projektu, który uznają za dobry, do wy­
konania go bardzo niedaleko. W ęgry ich w tein 
naśladują.

Z tej strony Li ta wy rzecz sic ma przeciwnie. 
W ęgry jeszcze przed otw arciem  kolei arulanskiej 
ułożyli u siebie taryfy i zaprowadzili taryfy zbo­
żowe bezpośrednie do Szw ajcarji przez kolej A- 
rulańską. Ga l i c j a ,  t a m t ę d y  i c h  b o d  aj  n i e 
m a do  t e j  c h w i l i ,  chociaż dyrekcja kolei pan 
stwowych oddawna je ustanow ić pow inna, gdyby 
pojmowała jak należy swe rządowe powołanie i 
chociaż od 10 miesięcy obiecuje uregulow anie tej 
sprawy na w łasnych liniach.

Szw ajcarja zaś i Niemcy południowe pomimo 
ceł pozostaną konsum entam i zboża z A ustro- 
W ęgier. Ale konkurować tam trzeba nietylko 
z zbożem fprow adzanom  na kolejach niem ieckich 
z ljrus lecz i z dowozami, które idą na Genuę 
M ursylję. T r z e b a  t e d y  r y c h ł o  w y w i e r a ć  
n a c i s k  n a  o d n o ś n e  k o 1 e j b  o z a p r o w a ­
d z e n i e  b e z p o ś r e d n i c h  t a r y f  z n i ż o n y c h  
z G a l i c j i  n a  Z a c h ó d .  W ęgrzy z pewnością 
o tem nic zapom ną. Nareszcie pilnie baczyć, trze ­
ba na to, aby taryfy tranzytow e nie były o tyle 
niższe iżby n . p. zboze galicyjskie z rosyjsk-iem 
w Czechach i Szwąjcnrji Łonkurować nie mogło

Tylko bacznoćć na w szystkie strony o d ­
wrócić może od rolnictw a krajowego klęski, ja -  
kiemi grożą zbożowe eła zagraniczne i ogólna 
wojna celna.

Telegram y ta rgow e z dnia 4. lipca:
W i e d e ń :  Pszenica za 10U kilo — zł. 

do zł.; żyto — .— zł. do — . — zł. Okowita
[§8.75 do 29 .— zł. P e s z t :  Pszenica za 10U kilo 
na wiosny 8.21 do 8.23 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.— do 12.12 i ł .  B e r l i n :  Pszenica 
żółta na lipiec - sierpień 166 ; żyto — •— m.;
okowita 42.25 m.; olej rzepakowy — . P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo 46.50 franków ; olej rzepakowy 
— .— fr.; okowita — .— fr.

Nafta W i e d e ń  dnia 3. lipca: — .— zl du 
— zł, Brema loco 740,— Hamburg loco 730 ,— 
na lipiec 720.— , na sierpień - wrzesień 760.—; 
A ntw erp ia: na lipiec 177,,. Nowy-York: — .—; 
Filadelfia — .

L w i#  dnia 6 lipca. S p r a w o z d a n i e  ty ­
godniowe lwowskiej K hy handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cn lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., źyi a 72 klgr., Ję 

czmiema 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 kip;., 
kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn *2 klg;., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.70 do 8.45, — nowa od — .— do — ~^ «1. 
żyto gotowe od 6.25 do 6.70 zł., nowe od

H o z m t t i T o ś c i

— Nowy SaC2 d. 29. czerwca. W chwilach 
wolniejszych od pracy codziennego clileba radbyim 
z wami podzielić się wrażeniami z ostatnich zajsc i 
wydarzeń w naszej mieścinie, które wszelako są 
tak  podrzędne, że chyba nadają się tylko na czas 
tak  jałowy, jakim  je s t ta  kanikularna pora. Boć tu 
wszystko korzysta z feryj i spieszy to do bli­
skich kąpiel, to na partje  wakacyjne. Jedyną porą, 
która nas tu  w uich popędzała i nastręczała jak i 
tak i m ateryał dla piorą, były wybory poselskie — z 
ukończeniem tej czynności znowu zapanował da­
wny spokój i dawna cisza. Otóż nasz światek, 
chcąc nieco rozerwać umysł polityk.) skołatany, 
począł urządzać rozrywki majowe — wybornie też 
ku temu nadają się nasze miejscowe kapele. Ma­
my tu bov.jem ich aż trz y ; strażacką Finka, ży­
dowską Lejzora i świeżo przybyłą mnzyhę w ęgier­
ską Fischer-H am za. Szczególnie p. Ignacy Hamza 
zadziwia nas swoją grą solową na skrzypcach. 
Otóż oprócz ogrodowych muzyk i koncertów aran 
żujemy wycieczki i rozrywki tow irzyskie Jedna 
z takicli rozrywek odbyła się na dworcu koleji, 
k tórej duszą naczelnik kolejowy p, W inkler, a c ia­
łem p. C hrap ińsk i; obaj szli ze sobą w zawody 
w ugoszczaniu i zabawianiu gośc i; między tymi 
byli i obywatele z okolicy.

To dało pocliop do projektowania całego sze­
regu majówbk, z których wszakże tylko dwie się 
umiały — była to majówka normalki i majówka 
strażacka — obie w' lasku Nasieszowy. W yru­
szyli tedy malcy z barwnetni proporcami, na k tó­
rych błyszczały różne hasła i napisy. W lasku po­
dejmowało ich miasto, rodzice i opiekuni. Tam im 
nastręczono przeróżne igrzyska dziecinne przy 
odgłosie muzyki s trażack ie j; nie brakło także k il­
ku rakiet, a powrót, z latarniam i i muzyką zakoń­
czył ten dzień pełen dziecinnej nciecLy, Resztę 
wycieczek próbowanych już  w planie .rozwiewały 
fatalne Durze i deszcze. Tak się też siało i z ma - 
jówką oficerską. Myśleliśmy już ze smutkieiź «d- 
atąpić od dalszych usiłowań i wyrzec się majówki 
strażackiej, gdyż już dwukrotnie próoy spełzły na 
niczein — ale nadzieja przełam ała zwątpienie o 
skutku. W czoraj urządzono tę majówkę w lasku 
na terasie, zkąd na całą dolinę Dunajcu roztacza 
się prześliczny widok górski. Otóż na terasie te ­
go wzgórza Nasieszowy urządził komitet. (W in­
kler, Szela, Zięba, Jósica) pawilon z lampiona­
mi, festonami i barwnem: sztandaram i. Salwy
grzm iały bezustannie — a miasto się wylndniło, 
spiesząc na rozrywkę. Bo też program był nader 
urozmaicony. Oprócz muzyki strażackiej i tańców, 
s trażacy  zajęli widzów swoją gimnastyką. Komitet 
urządził te a tr  letn i, a p, M attausz wprowadził fa r­
sę sceniczny swego pióra pod tytułem  „W samo- 
trzasku (sprawa artysty , który czynszu nie za­
płacił) — dowcipna ta fraszka bardzo się podoba­
ła; potem chór odśpiewał pieśń strażacką, a drugi 
chór pieśń przygodną. Tak m i się spostrzeżono 
że dzień miał się ku schyłkowi. F ilo  było też wi­
dzieć, ja k  straż  przełożonych swoich kocha i sza­
nuje, nosząc ich na ręku wśród wiv’atów. O zmro­
ku trąbka dała hasto ogni, i poczęto je  rakietam i 
(wyrób kapit. Skwarczka). Festyn  zakończył po 
chód — a ten  był istotnie czarującym, wobec ty ­
lu św iateł rzędem z góry zstępujących — przy 
odgłosie mnzyki i ostatnich salwach Serję  tych 
rozrywek ma zakończyć majówka na dworen ko 
161 —- alo esy się uda, to tylko 
raczą.

— Lordow ie-iydki. Time? rozbierając naaane 
przez królowę A nglii godności parów, dodaje na- 
stępnjące utvagi: „Najbardziej za jm ^ą cem jes tb ez - 
w ątpienia wyniesienie sir N atana Rothscliilda do 
stanu para A nglii. N ajstarszy  syn pierwszego ży­
da, któ?‘y w' Izbie gmin zasiadł, będzie pierwszym 
żydem, który zajmie krzesło w Izbie lordów. P o ­
kolenie nasze widziało wprawdzie człowieka z ple­
mienia żydowskiego, który nie tylko w Izbie lo r­
dów zasiadał, ale i kierował ao woli tem Wyso­
kiem ciałem, wszelako lorda Beaconsfielda, choćby 
się żydzi poszczycić nim chcieli, dzieliło od nich 
wyznanie chrześcianskre, nie mógł on zatem być 
nważany za jednego z icn rasy, tej rasy, której 
re lig ia  nadaje znamię jedności. Z chwilą wywyższe­
nia N atana Rothscl.ilda, prezesa synagogi i ży­
dowskiej wolnej szkoły, do stanu para, znika w 
zjednoczonych królestwach W. B rytanii dotychcza­
sowa obywatelska niepełnoietność żydów, na którą 
byli od wieków skazani w' A nglii. Pokolenia na­
stępne doczekają się jeszcze wuększych zmian, zo­
baczą w zrastające w zycin towarzyskiem znaczę 
nie wyższego żydowskiego żywiołu.".

Pall Mail Gazette zaś pisz„ • „Zżydowszczenie 
A nglii przybiera coraz większe rozmiary. Jak k o l­
wiek dotychczas było staryn. nałogiem naszych 
parów' zbliżać się do żydów, to jednak ci ostatni 
byli stanowczo wykluczeni od godności lordow- 
skiej. Jednym z punktów najświeższej działalności 
p. G ladstona, było obalenie zapory, k tóra ntrzy- 
mywała żydów' w szeregach pospólstwa, a obecnie 
sir N atan Kothschild zajmie miejsce w parlam en­
cie, jako lord Rothscluld. Ale godność para A n­
glii i miejsce pomiędzy lordami, to tylko drobnost­
ka dla głowy v ie lk ie j dynastji finansowej, gdy je ­
dnak każdy tego pragnie, co dlań trndnem było 
dotychczas do osiągnięcia, to zdaje się nam, że mo­
żemy powinszować lordowi Rothąchildowi, iż pierw 
szy wchodzi w kolo angielskiegu stanu parów. Ci, 
których to pierwaze wykroczenie przeciw chrze- 
ściaństwu niepokoi, niech się zastanowią, że nowy 
lord, cnociaż żyd, może zostać nie mniej dobrym 
chrzecijaninem, jak  wielu książąt i lordów, którzy 
posiaaają odziedziczone prawa do zasiadania w zło­
conej Izbi? lordów". Również konstatują niektóre 
dzienniki, że obecnie i do gabinetu wszedł jeden 
izrae lita , baron Worms, który został mianowany 
parlam entarnym  sekretarzem  m inisterstw a handlu. 
J e s tto  pierwszy żyd w A nglii, piastujący godność 
urzędnika m inisterjalnego.

C. k. jenaralua Dyrekcja ausłr. kolei patjłw owych

Wyciąg z rozkłfadu jazdy 
w a i n y  o d  d n i a  1. c i o r w e i i  1 8 o 5 .

Przyjazd do Lwowa-,
P o c 'ęg  m iesza n y : o gode. 2 min. 10 w nocy % Ru sia­

ty na, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.
P o c ięg  o s o b o w y : o godz. 8 min. 5 przed południem ze 

Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 mm. 15 
po południu ze Gtaniaławowa, Chyrowa, Stryja.

Odjazd ze L w ow a:
P ociąg m ieszan y: o godz. 6 min 55 rano do Stryja. 
P ociąg  o so b o w y : o godr 11 min. 25 przed poiudniem 

do Stryja, Chyrowi., Stanisławowa i o gudz. 7 min. 10 
wieczór do Slryjr, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna, 

Przyjazd do tita.iislawowe :
Pociąg mięsz&ny o godzinie 4 raiuut 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
Pociąg o so b o w y : o godz. 9 min. 2 przed południem ze 

Zwardonia, Stryja.
Pociąg m iesza n y : o godz. 5 m. 37 po poł. z Hoeiatyna. 
F ociąg  osobuw y: o godzinie 5 min. 5J po południa ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Odjazd, ze iStamsfawowa :
P ociąg  osob ow y: o godz. 9 min. 40 do Stryja , Lwowa 

Zwardonia.
P ociąg  m ieszan y: o godz. 10 uiiu. — przed południem 

do Husiatyna.
Pociąg o so b o w y : o godz. 6 min. 28 fio Stryja, Lwowa 

Zwardonia
Pociąg mięsa-any o godz 11 unit, 13 wieczór do Stryja, 

Lwowa, Nowego Sącza.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z  Lwowa odóm dzą: 

podług zegara lwowskiego:

nieba wiedzieć

Wiedeń, d n ia  4 lipca.

Kurs papierom publicznych.
P ow szech n y  d łu g  państw a.

g*/ Kent* papierowa . . po 100 »łr. 
5•/„ „ zrebrna . . po 100 ałr.

ąi/0 z r. 1854 po 250 złr. w. a
g.87 6*/. 1800 „ óOO

“ ID w U ^5 °/„ „ 1864 j, 10.1
4*/0 węgierska renta złota po 
5°/o * * papier. „

e •** £  £
100 złr 
100 „

Obligacje indemnizaeyjne.
B°/» Galicyjskie 
5% Buko* ińjkie

po 100 złr. m. 
.  100 „ ,

[nne pożyczki publiczne.
5*0 losy reguł Dunaju z 1870 .  „
4°/0 losy Cisańskic . . . .  „ ,
Lc*y prem. poż. m. Wiednia . „ ,

L-3ty zastawne.
4‘i*//„ Bodancr. all Bst. złot. po 100 zO 
V V 7° „ „ * pap- » 100 /.Ir.
4*/*0/, Banku król. galicyj. „ 100 złr 
6*- , Zakładu kred. krakowsk
®*/o u * ” 7
6 7 / .  „ P . ,reb-
4% Gal. Tow. kr ziemi. . .
6*0 „ „ « » nowe
4*/o „ ,, >» O w
r /o  „ Bank hipot. lwowiki .

11 Jł r  I*

18 lut 
36 lat
36 1*1

37 1*1 
41 Ul

prem. 
40 lut

Bank anitr. węgrs. (kation.) 
• V ';  Węg. Imtyt. Bod.-Credit . .

„ Bank hipot. prem. . . 
» 'o Oltlig. kom Banku krajów I em

płacą
złr.

1 żądają 
w. a.

82 60 
83 4o

126 75
139
140 75 
167 75

92 60

101 75 
101 -50

116  -

119 90

123 15 
99 FO 
91 75 
99 75 
99 75

91 ~
99 75 
88- -

101 40 
99 —
96 50 

103 50
102 75 
100 50

97 -

82 75 
88 bu 

127 75 
139 50 
141 25 
168 25

92 75

102 50 
102 50

116 50 
120 20

124 25 
100 

92 25 
100 10 
100 —

91 50
100 25 
89 _

101 80 
99 ;.0 
n7 5.)

104 — 
104 — 
101 -  
98- —

57,

Prioritety kolejowe.
Albrechta 300 złr...........................
Alfóld-Fiume zOO złr....................

;; „ „ En. 1871 200 złr.
67* Donau-Dampfs. 100, 20u złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod..................

„ i i  200 mrk. nieopud. . . .
4 7 .7 . Ferdyn. Nordb. m k.
5f/.
5°/. .. .
4•/.% Fianc. Jozefa Em. 1884 
4 V.°/o Gal.-Kzr.-Ludw. 1881 r. 3u0 złr 

,, „ Jarosław 300 zt
5% Kosiycko-oderb 20(> złr. . .
4°/, Lwów-Czern. em 1884 (10°/0 p.) 
4°/0 » „ 1884 (wolne od p.)
5°/o Nordwestb. austr. . . . 200 złr. 
57 . „ .. lit. B. 200 „

Nordwe8tb. austr. em. 1874 200 m

mor.-izlązk. linia 1871/2 
„  poi. 1876 r. 100 złr.

67.
87.
*/o
37.
37.
57.
57.
5%
5%
57.
57.
I0!,
57.

Rudolfa z 1884 r. . . . 
Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseilenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

D 11 ■ .
Theisbahn.-Gesell. . 
Węgier*, gal. Łupi. , ,  

u i, „ II em
n Nordoit . . .
» „ złotem

Westbahn . . 
n  Fm 1874 . .

A kcje bankow e.

100 ?rr
200 ilp. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr.
200 złr. 

. 200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr

Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credif a istrjr jki . . 80 „
Credit-Anstalt dla band. i prz. 160 „

„ Bank węgieriki . . . “
Depositen-Banfc . . . ,
Escom.'Gc*wii schaft ni i ,-austr.
Liindeibank  .....................
Austr.-węg- Banku . . . _
LTnionhank . • • ' - - 
Yerkehnbank gólnz .
Wiedeński Bankverein . .

200 „
200 „ 
500 „ 
100 „ 
600 „ 
10’ u 
140 „ 
100 ..

płacą ląd ają 
złr. w. a.

100 30 
100 20 
100  —  

121 50 
114 25 
120 9u 
106 — 
10,1 —

106 25 
92 60

lOb 75 
óa m  

10U 60 
82 10 
91 40 

103 5(J 
102 50 
128 50
11H _
99 -  

194 50 
150 75 
127 —
107 75 
100 25
90 50
98 75 

130 -  
100  -

99 25

99 — 
226 60 
286 70 
288 75 
195 — 
590 — 
94 75 

862 — 
79

143 75 
101 75

100 60 
100 50
100 50

115 -  
121 SU
106 &U 
10-5 50
107 -  
93 -

1 01  
100 — 
100 90
82 80 
91 70 

104 — 
102 75

99 25 
195 -  
15] 25

108 50 
100 75 

99 90 
99 25 

131 — 
100 60 

99 50

99 25 
227 50 
286 90 
289 25 
195 50 
595 -  
95 — 

864 -  
79 25 

144 50 
101 25

Akcje kolejowe.
Albrechta tsz  °/o.....................
o°7o Alfóld-Fiume . . . .  
57. Donau-Dampfs -Ges . •
57. F l i b i e t y ..........................
5“/. Linz-Budw.is . . . .  
570 Salzburg-Tyrol . . . • 
5°/, Ferdynanda-Nordbahn . 
57„ Fian Oszku Józefa 
ó°l0 Gal. Karol* Ludwika 
47„ Koszyeko-Oderbergaka . 
W0- Lwowsii > Czern -Jasaka . 
57. Nordwcet austr. . . •
5°/* , Elbethal L it  B-
5°/. Rudolfa . . . . . .
5% Siedmiogrodzka I. ■ • 
>7o StaaTs-Eisenbabii-Ge iel». 
57. SiHbahu (Lombardy)
■>“„ Tbeisbahn (Cisańska) • 
5 j W ę g .  gal. LllpkOW. . •
•"‘°o „ Nord-08t . .
:>7„ „ Westbahn . • ■

200 złr. 
200 
fi-25 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

>*
n
»
If
»
«
M
ił
ił
11
11

L o s y .
Kredytowe po 10O złr. w. a. • • •
Olary po 40 zlr.................. • • •
17o Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m k. 
Insbrjku po 20 złr. a. W • > • 
iieglevifh pe 10 złr. . . • • • •  
Krakowskie po 20 złr. a. >
Lublańskie prem. co 20 złr- • ■ •
1 fu er (miasta Budy) po 40 złr. . . 

P*lfy po 40 złr
Czeru, krzyża austrj. po 10 złr • •

» „ wegierssie p<* ® zżis
Rudolfa po 10 złr..................................
9alin& po 40 złr. m k. . • ■ • • 
calzburikie prem. po 20 złr. m- *■ • 
3|. Genois po 4li /łi m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. ni k 
*7«7» Tryes:eńskio po 100 złr. m k. 
*7* „ po 50 zlr. in. k.
Wald teina po 20 z.łr. ni. k. . . 
Windischgrilza po 20 złr iu. k

płacą | żądają 
złi w «

185 25 185 75
456 — 458 —
238 — 238 50

2476 - 2482 -
211 - - 211 50
244 50 M i  75
148 — 148 50
229 50 230 -
169 — 169 50
169 25 109 75
185 25 185 75
184 25 184 75
2S6 25 296 50
136 75 137 -
250 50 251 -
175 175 50
177 — 177 50
168 75 169 25

175 75 176 25
4=3 25 44 —--  -- — —
19 20 1S 60
19 - 19 50
18 25 18 50
--  — — _
42 50 43 50
89 7b 40 25
14 nO 14 75
8 &,) 9 10

17 75 18 50
55 60 56 25

48 — 48 75
24 - 24 75

131 50 132 50
68 68 50
29 — 29 75
37 25 37 .6

Ostatnie wiadomości.
Ą. fr: Iressc znow u fałszuje- nasze odezwa­

nie się w spraw ie odrębnego stanow iska Galicji. 
Powiada m ianow icie, że4występując przecie, niej 
w ostatn im  num erze, „wym knęło s ię “ nam  w po­
lemice z innym  dziennikiem  ( W. Al\g. Złg.) 
p rzyznanie, iż tw ierdzenie, jakoby Polacy go­
dzili się na  poruszony plan wydzielenia Galicji 
z najściślejszego związku państwowego, polega 
na iudzem u się. Nasze tym czasowe słow a pole­
m iki były następujące:

„ Nie lepiej też co praw da, znalazła  się 
sam a Wiener Allg. Zvg,t k tóra  sum m aryeznie wy­
raz iła , ze Lał* p rassa  galicyjska je s t  w adm ira­
cji dlii je j artykułu , występującego przeciw od­
rębności Galicji. T e j  a d m i r a c j i  n i k t  t u  z 
p e w n o ś c i ą  n a  m i e j s c u ,  c h o ć b y  s i ę  n a ­
w ę  t b y ł  u p a r ł  n a  t o,  b y I b y n i e  z a u w a ­
ż y ł  l a k  się robi polityka — pisana."

W iem r Allg. /Ltg. dziś tyle przyznaje cho­
ciaż, żc prasa galicyjska nie okazała admiracji 
dla jej artykułu przeciwnego odrębności Galicji.

Nie tak JS. F r. PresSe. Tę tak myśl sam a 
dtęczy, że i bez żadnej potrzeby naw et debituje 
fałsze rozm yślne w tej m&terji. Sekundują zaś 
je j rosyjskie Stawo  i organ „Russkoj Rady" N. 
Proium 1 co ąię *.eż siarjom ie  w W iedniu notiye. 
Oda te dzienniki nm nrfJnie - potrzebują wldzińc 
w; każdej spraw ie ogólno-krajov.rj „odbudow anie 
PólSki". Po to są one, a nic ich nie kosztuje po­
święcić najżyw otniejsze naw et m ieresa naszego 
ludu rusLiego jak i polskiego, podkopując sprawy 
krajowe, b y ie s ie  komu trzeba zasłużyć. Czyżby 
i JV. r  r. P r  s?e dla tej Samej przyczyny wyszu­
kiwała punktu dla szkodzenia v  ten  lub ów spo­
sób naszej spraw ie krajow ej ?

Do Krakowa . . *10.46 4.05 5. 3 f  2. 5
Do Podwołoczyik 10.27 *  5.56 12.35 t  4 3

„ (z Podzamcza) iC.56 - ■ * 6.06 12.57 -
Do Czerniowiec . — 11. G * 6.10 U .20

-
D o L w o w a  p rzy c h o d zą :

Z Krakowa . . 9 27 * 5.36 j 11.33 ___ f  3.38
Z Podwołoczysk *10 26 3.05 1 — 3.5o f  215

i, (na Podzamcze) *10.13 2.28 3.42 — .

Z Czerniowiec . *10 05 3.35
1 ~ 3.30 —

Poeiąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką «ą oznaczone pooiągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych l*~< są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

K U R S G IE Ł D * W IEDEŃSKIEJ, 
W i e d e ń  dnia 6. Lipca 1885. 

godzina 1. minut ifó. popołudniu. 
Alpmy 37.70
Anglo-Aaatr. y9.—
Kolej Kar. L td . 244.—
K o le j Połud. 137.—
Kolej p. Elżb. 296 75 
W ęg. Nordostb. 177.25 
W ęg obi p. *1. 1j85(?)
Węg. cir.losy r. 120.—
ZŁ ren. węg. 4°/0 99.25 
Ros. rubel pap. 1.25.—
Galie, indemm 102.—

Rząd rosyjski w yasygnow ał półtora m iliona 
rubli na budowę po n u  wojennego w Nikołajowie

Pomiędzy liberainem  stronnictw em  K araw e- 
lowa i Lonserwatywnem  Gankowa, nastąpiło  skut­
kiem v. pływów rosyjskich porozum ienie.

i n

))

Gl-ac d. 6. lipca. Książę A l e k s a n d e r  
W i i r t e m b e r g s k i ,  jenerał kawalerji, komen­
derujący wojsk w Galicji, umarł dziś w miejsco­
wości kąpielowej Tueffer.

Paryż d. 6. lipca. W S aintoreuc wybrany 
został ponownie ro ja lis ta  senatorem .

\ \  T hiers (A ucergne) zaw alił się dacb bu­
dynku targow ego; 12 osób zranionych, •z tych 
poeiosły trzy osoby ciężkie uszkodzi nia.

Courcy donosi z Hue, że po jego tamże 
przybyciu napad ł garn izon  anam icki n iespodzia­
nie w nocy cytadelę. N apastników  zmuszono dc 
odw rotu. Courcy nie żywi żadnych obaw, lecz 
przedsięweźm ie środki ostrożności. — D epesza 
n ie podaje żadnych szczegółów o powodach tego 
wypadku.

Zurych d. 6. lipca. Na w czorajszem  głoso­
w aniu ludowem tutejszych katonów odrzucono 
wniosek w prow adzenia ponownego kary śmierci 
27.577 głosam i przeciw 21.377. —

Obowiązkowa szkoła dla dorosłych zaprowa­
dzoną została 24.995 głosam i przeciw 21.849.

Madryt d. 6. lipca. O negdaj było w H iszpanii 
1639 wypadków zasłabnięcia na cholerę; wśród 
tego 825 wypadków śm ierci, z tych dwa w Ma­
drycie, w A ranjues 64, resz ta  w prowincji W a­
lencji.

Rodzina królewska była wczoraj en tuzjasty­
cznie w teatizo witaną.

Ateny d. 6. lipca. Król grecki wyjeżdża na 
kurację do W iesbaden; rejencj i powierzoną zo­
stanie w czasie nieobecności króla Dolyan- 
uisowi.

Kair d. 6. lipca. Stosownie do wiadomości, 
nudeszłyeh do fran :u sk  ego konsnlatu nie ma 
żadnych poweżnych podstaw  w wiadomościach, 
szerzonych o śm ierci O lirie ra  P aina . W szystkie 
pogłoski o roli Parna u M ahdiego, albo o okoli­
cznościach dotyczących jego  śm ierci nie mają 
żadnych w iarygodnych podstaw .

Nowy Jork d. 6. lipca W niedzielę odbył 
się w CIeveland m ityng  około 2.000 strejkuią- 
cych. po większej części z Czech i Polski pocho­
dzącymi robotników w hutach . W ygłaszano gw ał­
towne mowy przeciw kapitalistom .

Wiedeń tl. 6. lipca. A ugust B rim ann skazany 
dzis zu zbrodnię oszustw a, popełnioną p-zez zfał- 
szowanie św iadectw a dojrzałości na  dw um iesię­

c z n e  ciężkie więzienie.

Usposobienie spokojne.

W«g. akcje kr. 291.50  
Hnionabanl 79.25
Nordbahn 28Ł.—
Kolej Alfóld 185.5C 
Kolej iw-czern, 230.— 
Wied. Commun. 123.75 
Elbetal.
Lfind. Bank 
Bankverein.
Losy węgier. 
Kredytowe

169.50
95.—

101.75
117.75

W t u d e ń ,  dnia 6. lipca 1885. 
godzina 10 mm. 35 przed południem 

Akcje kredyt 287.30 A ugk ansti. 98.25
Kołej Kat- Lad. — .25 Kolej połudu. 136.75
Unionbatik 78.60 Napokandor 9.86
Roasyj. hankn 1.25 Usposobienie: silna

B e r l i n ,  duia 4  lipca 1885. 
godzina 6 miuut 10 po polndnm 

Rossyjak. banku 204.40 Akcje kredyt. 470.—
Lombardy 
P o l. wschód.

226, 
6C.40

Galicjjskie 
Austr. bank.

99 75  
163.93

L w ó w , z Izby handlowej d, 6 . lipca 1885 
1. Akcje za SMiukf,

bez knpoou Leżącego pWią żądają
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lnd. 203,0 m. h, 242 — 245 —
„ lwow.-czern. -jass 200 zł. w a. 228 — 237 —

R. nu u hypot. galic 200 zł. w. a. 274 50 278 50
.  kred. galic. 200 zl w. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bielącego 

Tow. kred galic. 5 prc. w. a. 99 40 100 40
n * *  „ „ 90 75 92 -

, , ,  5 , ohrbS. 99 40 100 40
p .  4 „ ;  88 30 89 30

Banku krajowego 4 '/,%  w. a. 91 60
Banku hyp. gJTc. 6 ,  „ 101 35

* 5 „ „ 96 60
„ ,  „ 5 wyl. z IO°/o prm 98 60

3, L w y  itfuin* za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (4. 6 'V#) 3 7 , wdikw. 57 —

» * * n ń°/0 2  '/j °/o » ^  *
1 Oblig za 100 złr. 

indemnizae3’jbe galic. 5 prc m. k.
Kom banka krej. 5 pr. w. a. Ie m .
Pożyczka kraj. z r. 1673 6 pic. w. a 
Pożyczka .  „ 1883 4 '/: Ł/o «

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleoudor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

. « papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
K upery w srebrze

92 50  
102 35 
97 60  
99 60

69 -
59 -

101 20  102 20 
97 — 98 — 

102 75 104 —
90 75 91 76

17 - 19 —
23 5C 25 50

5.78 5.88
5.83 6.93
9.80 9.90

10.12 10.23
1.54 1.64
1.23*/. 1.26*/.

60.70 6 l.3v‘

Rubtyka , N a d e i U a e 1 a is  poehodii od B a C to ji 
ktdre też i i  ln*j odpow cdaiui ,i„  aa *1% a it p»^p—n ji.

(IST a d e s ł e n e . )  

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

Dr. W. Tatarczuch
lekarz chorał wenerycznych i skórnych mieszka obeeaie 
przy ulicy K ow ciu nsk l 1. 1 0 . i „rdyuuje j8k przac-

tem od godz. 2—5 po peł.

lW |p V k lo  elegmnekio. trvi»lo 1 tu m . w t i
i r  * 7 °  * 1 ! ,rz e n ■*»!«** '4 ,4 .  i l  F n u a k l
tapicerów w ^rjEDNIU, II. I  ,n .  Ob«w DoIlMUtra«^ 
ni 103, ober SlerchOlhof. Ilłu itrom n i albiu* aMki 
wraz % coimikioBi fr e t ii



P n is ta  io  płci m t
Ukończony prawnik, a były teolog ł a ­

ciński, młodzieniec dwudziestnośmioletni, 
zdrów, miłej powierzchowności a nawet 
przystojny, łagodny ale też rzutki i ener­
giczny, człowiek prawy, pracowity (szcze­
gólnie w gospodarstwie wiejskiem zami­
łowany) oraz bardzo zdolny, który jedynie 
z braku funduszów odpowiedniego stano­
wiska zdobyć sobie nie może, pragnie po­
znać osobę, którąby po uzyskaniu wzaje­
mnej miłości natychmiast poślubił. Nie 
zważa ani na piękność ani na majątek, 
lecz koniecznie wymaga: zupełnego zdro- 

   wia, czystości obyczajów, przymiotów serca
T T K  k T r W l  A A T  nauczyciel.' choćby skromnego fuuduśiku, któryby
J t k A D I  \ J  JL x g ro^n gemj mu umożliwił zdobycie sobie stanowiska
narjnm pozzuknje lekcji na wieś przez 
wakacje. Adre* : T. d ło  m k o w s k i w
uniwersytecie lwowskim.

przedpokoik, kuchnia 
i t. d. do w y n a ­

ję c ia  zaraz, ulica Brajerowska.
1. 6 , (dom Wgo Brajera). 2845 3—?

Na głównym składzie księgarni 
Scyfartha i Czajkowskiego 

we Lwowie
jest do nabycia po cenie 80 ct.

Sesja Sejne p l i c y i s t i e o
w roku 1884-

Jes t  to najnowsze dzieło
Stanisława Starzyńskiego

posła do Rady państwa
JvoO i  i

2 pe koje,

K  u c l f e u r  z
żonaty poszukuje posady. Może się wyka­
zać c-hlubuemi świadectwami z znacznych 
domów. Adres: Józef Kosikowski w Do-
browodach p. Monasterzyska

Zatrudnienia
stałego lub dla towarzystwa w podróży, 
poszukuje mężczyzna inteligentny i wy­
kształcony, władający 5ma językami. Po­
lecenia najeblubniejsze. — Wiadomość w
Administracji „Gazety Narodowej “ we 
Lwowie pod adresem : „Chętny pracy“.

T G C n i / ł W  egzaminowany, po- 
l J C o l l I i j Z i j  siadający 3 lata te
chniki, z językiem francuskim, w 
młodym wieku, mogący złożyć kau­
cję, poszukuje umieszczenia w kraju 
lub zagranicą. Bliższa wiadomość w 
Biurze J u l j i  W l t o s i y ń i k l e j  
Rynek, 1. 28, we Lwowie. 1—3

Biuro wywiadowcze 
Józefa Mittiga

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a ,  n r .  1 8 ,
poleca

o f i c j a l i s t ó w  prywatnych, r z ą d c ó w ,  
e k o u n m ó w ,  oraz wszelką służbę z do- 
bremi poleceniami tak w kraju jak i za 
granicą. 3844 2—3

Z powoda
„nadchodzących żniw‘*

poleca
Pierwsza krajowa pracownia

„Towarzystwa powroźnlezego“ 
w Radymnie,

subwencjonowana przez Wysoki Wydział 
krajowy i p r e m i o w a n a  medalem  
hronżowym na tegorocznej wystawie 

gospodarezo-rolniczej w Rzeszowie: 
Wszelkie wyroby powrożnicze a w 

Hzazególnnsei: postrouki, linwy do wozów 
i kafuru. pawężniki, lejce, naszelniki, 
szle parciane i skórą obszyte, gurty szpa­
gatowe na pasy do maszyn, młynów i 
młocarń. gurty tapicerskie i do wybijania 
wózków, oraz sieci do łowienia ryh, a to: 
kompletne włoki , jakoteż i sieci w poje 
dynezych kawałkach.

Dyrekcja Towarzystwa ręczy za j a ­
kość i trwałość wyrobów, oraz za sumien­
ne i rzetelne a szybkie wykonanie łaska­
wych zamówień. 2944 1—4

Cenniki wysyłamy na żądanie opła­
cone. Dyrektor:

X . Leon Pastor.

w czasie praktyki, jak o  człowiek religijny 
! bardzo moralnie się prowadzący, który 
w tym kierunku żadnych znajomości nie 
miał i dlatego aż do tego u nas niezwy­
kłego sposobu się ucieka, może zapewnić 
wybranej i poznanej osobie najtkliwszą i 
dozgonną miłość i miłość tylko wzajemną 
uważa za główny warunek przyszłego po­
łączenia się. Celem bliższego porozumie­
nia się pod największą dyskrecją (listy 
na żądanie zostaną zwrócone) uprasza 
najuprzejmiej przed osobistem poznaniem 
się o listowną a dokładną informację pod 
adresem : A. F. C. S. poste restante Za- 
błotow. 2967 1—1

Oliwa maszynowa
dla lokom obil, młocarń ręcz­
nych, tartaków, młynów paro­

wych i wodnych,
i w ogóle do każdego innego użytku w 

gospodarstwe.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych,
Siarczan miedzi (siny kamień), 

tak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca 
po najtańszych cenach 

Skład fabryczny farb, la k ierów , po­
kostów , chem ikalii, k iszek  gum ow ych  
i a rtyk u łów  brow arn iczych  , — oraz 

handel materjałów

Hubner i Hanke
we Lwowie, Rynek, liczba 38.

2963 1 - 2

Bilety salonowe
Litografowany bilet, artystycznie 

wykonany, jest dla nieznawey powa. 
bem, zaś dla znawcy zachwytem. 
Bilet czyli karta wizytowa przedsta­
wia się mniej wieeej tak : „Ja". N ie ­
które bilety z składów „a la minute“ 
przedstawiają, faktycznie swemi 
czcionkami: „Oto jestem Ja". Słusz­
nie tedy ma ten, kto żąda ażeby bi­
lety były wykonane czysto bez naj­
mniejszych punkcików (brud papie­
rowy) lub linijek do obcinania, ma 
być oraz nadzwyczajna białość kar- 
tonn, któraby później niepoiółkła, od­
wrotne strony niepoodbijane naresz­
cie symetryczne obcięcie tychże.

Bilety te takzwane s a l o n o w e ,  
są do nabycia

to zakładzie litograficznym
J. Se r a f in owi  cza

Plac Ber nad y it*«ki 13.

Pusadr mmmpisarza
poszukuje młody ukończony prawnik, zna­
jący się dokładnie na przepisach admini­
stracyjnych i zupełnie uzdolniony do pra­
wnego zastępstwa gmin — człowiek pra­
wy i nieposzlakowanej uczciwości, którego 
jedynym celem stałe mieszkanie na wsi 
lub w małem miasteczku. Łaskawe zgło­
szenia z podaniem warunków pod A. D. 
N. R. poste restante K o ł o m y j a .
2966 1—1

Hotel Podolski
obszernym placem do budowy dwóch 

domów przy ulicy Pańskiej, jest do sprze­
dania z wolnej ręki, b e z  p o ś r e d n i k a .  
Bliższa wiadomość u właścicielki tegoż 
hotelu. 2942 3—3

Na ezas wa kacyj
poleca nauczycieli do szkół gimnazjal., 
realnych i normalnych za skromnem wy­
nagrodzeniem BIURO WYWIADOWCZE 
J. MITTIGA ul. Jasicll .  Nr. 12.
2844 1 - 3

R ó l  z « D ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzajn u 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ot. We Lwowie w apt. P. Miko- 
l&scha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 

16UJ lb  -27

2747 6 - 6
G im nastyku pokojow a

jak o  środek leczniczy,
przeciw dolegliwościom z złe?o tra­
wienia, jak niestrawności, katarom żo­
łądka i jelit, obstrukcji i hemoroidom. 
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 

1 złr. 50 ct u AUTORA, (ul. Koper­
nika 1.13), który wszelkich objaśnień 

i rad w tym kierunku udziela.

O S O B A
obznajomioua dokładnie z gospodarstwem 
wiejskiem, poszukuje miejsca za klucznicę 
A d r e s :  P.  T u r c z y ń s k a ,  u l i c a
O r m i a ń s k a  1. 31 we L w o w i e .

Dobra Dzwiniacz
z przyległościami, 

w powiecie Zsleszczyckim, przy go 
ściócu i w najlepszej glebie położo­
ne, mające obszaru 1050 morgów 
pola ornego, 4 morgi ogrodu, 11 
morgów pastwisk i 420 morgów l a ­
sów mieszanych z gorzelnią i odpo- 
wieduiemi budynkami — ttą d o  

* l » f f c e d a b i a .
Bliższej .nformacji udzieli biuro 

adwokata dr. Żywi kiego w Tarnopolu.
2962 1 - 3

Wprost z  Am eryki
południowej iprowadzoną

w y  H o r n u  l a w o
poleca

S  i  r  i  u s  z
(Artur Kośoioki)

Skład Kawy we Lwowie,
Chorą* zyzna, nr. 22

na dole. 2933 1--?  
Kosstnje w miejsca 

1 k i l a  z ł r .  1 .4 0 ,  1  5 0  i  l . « 0 ,  
n* prowincję 

kilo z ł r .  1  * 0 ,  7 .7 0  I 8  2 0
franco

Co miesiąoa świeży transport.

B A A C I A  L l \ h \ E K ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  l i c z b a  l d ,

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi.

S C H U B U T H A  M A S A
do znpuszczania podłogi
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki p o k ó j  

k o sztu je  1 złr.
* D o nabycia w handlach : we W iedn iu  to P rad ie  i Bernie; 

we Lwowie: Narodna Torbowi*, St Markiewicz; w Krakowte: J. F . Fischer, 
M, Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A Suski ; w B rzo w ^ie  : A. Marinio- 
w* i Spl.; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M Celin k; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Brzeianach: E. Moerl; w Czernioiocah: J. Schnirch; 
w Cs rtkouńe: M. Brenbo z; w Jaśie: G. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu: K. Zabłotny; w B.ał stu: J. Korytowski; w h o w ym  S ą d u :  
K. Millner, F Gatan; w Przemyślu: M. Krog, E. MacbaUki; te P rtew or  
sku: S. Bejmański; w Podwołoczyskach : G. Morawetz; w Rseszowie; Schai- 
ter i 8 p , E. Nengetane-; w R ohatynie: F Marz; w Sanoku: R. Barth; J. 
Rynczarski; to Stanisław ow ie  : W. Waldek- Ct Meisels. T Szawidski; w 
Sam bor te: _ B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; y> Serecie: J. Dempniak. 
w T arnou ie:  F. Leszczyński, Mfildner i Sp.; w Tarnopolu : E. Frantz; w  
Z a les te tyka eh : L. Sch Uer i Syn, H. Sanocki.

U w a g a .  W ostatnich czasach namnolyło się mnóstw.i licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, Sióre są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i zupeł Je nie du użycia; prze trzegacny więc przed za- 
knpnem takowej. 2017 2—?

Francuskie

S z n u r ó w k i
najlepszego kroju

k i r a s y
krótkie i dłogie

i i

p o l e c a

handel płócien i bielizny,

JANA RIEDLA,
Lwów, plac M arjsekl, 1. 6.

Największy wybór

kryzek i szl rek
do obszywania sukien 

polecają 
po najniższych cenach I 

01

we Lwowie,
nlica H a l i c k a  16.

K i i  o  n o m
kawaler, uzdolniony, z kilkunastoletnią 
praktyką, posiadający chlubne świadectwa 
jna żądanie iriożo kaucję złożyć. Łaskawe 
‘zgłoszenie pod adresem: A. W. ul. Lipo- 
jwa Nr. D. 72 w S t a n i s ł a w o w i e .  
2955 1—2

D n i  właścicieli I r !
Chcąc się stale osiedlić w Galicji, 

mam zamiar nabyć piękny majątek w 
dobrej ziemi z lasem i dobrymi bu­
dynkami. Zarazem wziąłbym dla mo­
jego pupila dzierżawę na warunkach 
korzystnych. Łaskawe oferty z wyklu­
czeniem wszelkiego pośrednictwa, u- 
praszam p r z e s ł a ć  pod adresem : 
„SZLACHCIC LITEW SK I" post. rest. 
Lwów. 2939 4 —12

p o l e  
białe, gładkie,
kolorowe „Oxford" po złr. 2.1 &

1 ł -
po cenie fabrycznej złr 1.5'b 1.80, 

nocne (hu-2 60;

tylko w jednym gatunku wybornym 

1.20, l.tO i 1.60.

Dr. H a r i r d i a  „ A n u l u "
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw j> 
rzeciączce o mężczyzn i dr.' 
Hartmanna AmiHum przeciw npłtt- 
w o n  n  k o b . e t ,  (użyto świeżo po- ,  
wstałe lub przedawnione), jest wraz z ,  
pouczającą broszurą i kartą do konsul­
tacji , uprawniającą, za 2 zł. sO ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w H 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 11, we W l e d n l a . p p ~ l f l k '  
marką ochronną i kartą opatrzone an- 
xuiuniskutauji^^ęitj£raw<lziwe7~

TH*Tan dr. Hartmann znany od wieln 
lat jako najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wled. fakultetu medycznego 
i ordynuje w zwym zakładzie od 9—6 
w n ie  da  i u łę , Święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityeznych, 
wrzodowych, skórnych i płoiowyoh u
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych , nie przeszkadzającą w za­
trudnieniu. 128. 1 ?

Lezi dostarczają się pod dyskrecja. 
Honjrarjunj mierne. Także listownie.
W iedeń, Sżadt, Eellergaise, 

nr. 11.
S k ł a d  wo LWOWIE: w aptece 

P. Mikolascha, Fi Jamregiewicza apt. 
w Tarnopola

o l e o
R eiznle m ęskie

2, 2.50, 2.80 i 3; 
calskie po 2.50).

Koszule ala chłopców białe,
po złr 1.50.

Kalesony ■ „ C a lic o "  domowej roboty po złr.
Kołnierzyki sztuk* po 20, 28 i 25 ot.
M a u s z e t y  para 35 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
Chustki do nosa od 15 do 60 ct. sztnka, jedwabne 75—1.50, w tu­

zinie taniej.
S k a r p e t k a  białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej do zł. 1 50. 
Chustki ma szyję jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50 
Kraw atki w największym wyborze ss e lk l , sp in k i, szczotki, 

grzebienie i t. p.
R ę k a w i c z k i  wszelkiego rodzajn wyrobu w łasnego, p u  a r e » y ,  t y -  

t o n i e r k i ,  p a p i e r k i  e y g a r e t o w e  i t. p 
C y l  u d r y  składane (chapeauz claąues) tybetowe zł. 5.5 , atłasowe zł. 9. 
U a u s l a e i k ł  włóczkowe z rękawami i p o ń c z o c n y  do polow_ji 
F z t ) l p y  I k a m a s z e  skóra do polowania i do kona  para zł. 8.50—6. 
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. l.zO do 10 
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunka h < d złr. 10 50 do 28.
K a! o s . e  męskie wyższe para 4 złr,  niższe 3 złr,  — damskie wyższe 

zlr. o.50, niższe złr. 2 80 i 2.50 
l't rfum y, mydła, woda koloÓBka, puder i t. p. 4014 6—f

Nauka kroju damskiego
ułatwionym sposobem

według najnowszego systerru paryskiego.
Cały knrs trwa 1 miesiąc, codzienn e po 2 godziny. 

P rzyrząd ów  żadnych nie trzeba prócz papieru  
rysu n k ow ego  i m iary cen tym etrow ej.

Ksżda nczonmca wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

Cały kurs kosztiąje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz 3 —6 popołud

M ME M A R I E
uczennica Wortha, 

ni. Sykatueka I. 14. I. piętro.

SZEŚĆ M EDALI ZASŁUGI I  DYPLOM UZNANIA !
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

ręce!
: h n i e t e

I I I
wybiela

Białe i piękne
Najbardziej c z e r w o n e  i o p i e r z i  
wydelikatnia po kilkurazowem natarciu

K K E M  E O S L I U W T
słoik 80 et.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c ia  r ą k
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko 25 centów.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a n i a  p a z n o g e i  1 zł 25 ct.

do
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI

czyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 zł.

Jan Ihnatow icz ,
#e LWOWIE sklepy własne nl. Kopernika 1 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIĘ w Rynku 1. 1.

Biuro wywiadowcze 
Julji Witoszyńskiej

R y n e k  l. 28  we L w o w i e
ma do polecenia : 

Nauczycielki wydziałowe z j ę ­
zykiem francuskim, niemieckim i wyższą 
muzyką, zaopatrzone chlubnemi rekomen­

dacjami z domów obywatelskich. 
B o n y  rodowite Francuzki,  Niemki 
Polki są
również Nanczyciele do niższych i

2954 1 - 3
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< P l o t n a
azwajcarskie i rnmburgskie w ma 
łych i dużych sztukach i w roż­
nej szorokotoi RĘCZNIKI na 
łokcie i w tuzicaeh, CHUSTECZ­
KI białe i kolorowe, DYAŁĘ 
białą w paski i desenie, SER­
WETY, OBRUSY, DE88ERTKI 
j SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo ua łokcie i w oałyoh 
sztukach i poleca pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i sumienną 
cenę, handel towarów mięssauyoh

Kowalski i Meyer
Lwów Rynek, L i6 .

Frzcclrt łjbluom, slwiciiiu włosów 
i tworzeniu tlę łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu.

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 

nawet gęsty porost się okazał.
Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 i l h c l m  W a g n e r .

członek c. k. teatru nadwornego.
Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze.

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. KINSKY.
Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze !

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mani 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskani dawne moje włosy piękne.

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBOWA.
Wielmożny Panie !

3 akże i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
ehwiiłęj albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze­
nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

Wiedeń. ANDRASSY.
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 

Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- 
c-ach w apt. J. Goliehowskiego pod Opatrznością. 1192 2—?

H i *

U

IM wodoleczniczy we Lwowie, (w  Kisielce)
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody jak i przy­
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych ua mieszkanie z z u p * ’!■ 
n e m  l a o p a t r a e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dis 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 

4 do 6 godziny pod nadzorem lskar.a Zakładu. 
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publ czności.

Uwiafiomioiiirt,
Niniejszem mam zasze: yt ogłosić Sza­

nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
handel komisyjny bydłem co- 
gatem i nierogatem, a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1872 istniejący handel kom isyj­
ny w Grossmarkthalie dla rozmaitego 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą 
zwłocznie i niefrankowane tą i. 
uskutecznione. O zaufanie b nownej 
Publiczności prosi 29oó 7- ?

Stanisław Dz arzyński,
Adres : dla żywego bydła j e s t : 1 St. Dz. 

St. Marx.
„ „ mięsa j e s t : St. Dz., Wien,

Grossmarkthalie.

gą bez- 
\ iją  być

Biuro nauczycielek.
S. Krzyżanowska

Lwów, ulica W ek slarsk a , I. 4.
poleca nauczycielki, guwernantki i bony 
różnej narodowości i różnego stopnia wy­
kształcenia. 2045 j>. g

Przyjmuje panienki uczęszczające do 
Zakładów naukowych na mieszkanie, któ­
rym zapewnia opiekę macierzyńską ’i po­
moc w naukach; lekcje muzyki i języków 
obcych na żądanie, oraz wszelkie wygody 
za bardzo miernem wynahrodzentein.

8 . Krzyżanowska.

S f  o d o  w e
orzystnio używane d li kaszlących, jako 

toż wszystkie inne gatunki
SORBETOW TURECKICH

zsyła w padziach cukiernia € .  
Filaćiyżsktego w Caeruiow  
cach po cenie za 1 klg. 1 »ł. 50 e:. za 
pół kiigr. 80 ot., za '/« kdgr. 45 ot. Opa- 
ri wauie bezpłatne. 2917 31 -5 2

Nanczyciele do
wyższych szkół.

Korzystnie M f i a !
pozostałe z byłej fabryki .spirytusu, 

ruinu i rozolisów ;
4 w ielkie k otły ,
I aparat d« destylow ania, 
k ilk a  wag d eciin aln ye^ , 
beczek składowych i kadź.

Bliższy adres udzieli Administra­
cja „Gazety Narodowej". 2706 2—3

T o w a r z y s t w o

Wzajemnego «red.v ta
pod zarządem

Tow. krak. Wzaj. Ubezpieczeń
wypłaca swoim członkom za rok 1884

Srf l0 dywidendy
w zględnie dodatkowo ł/t°/o t*° poprzednio już w y p łaco ­
nych 5prc t,  od udziałów wpłaconych do dn ia  i . p aź­
d z ie rn ik a  1884 r.

D yw idenda odebraną  być może w kasie  T ow arzy ­
s tw a w K ra k o w ie ,  lub we F il i i  We L w ow ie ty lko za 
okazaniem książeczki udziałowej, n ieodebrana zaś do 31 
g rudnia  b. r. dopisuje się do udziału w myśl § 6 s tat.  

K rak ó w , d. 22. czerwTca 1885  r.

2964 1 - 3 (Przedruku niu np.laAumy )

, | f f  P r e v e i

przeoiw

m o l o  h i  ..
M «j»  prezerwatywa przeciw m olom  ochrania najpe­

wniej ssan ie  zimowe, futra, ui^bls i t p. ort nader sr.kodliweg. zngiież- 
d lenia  sie molów; środek złożony jaR  7, naj ikut.rc/.niejszycb i najmez*- 
w oduic .zych specjalności tak dul ce (lo -ładnie, ź «  na akateczność 
tegoż z zupełnym spokojem  liczyć m ożns.

J. ANDELA drogerja 2612 4 ? 
p o d  „ C z a r n y  U h  p « e m u

u l i c a  H u s a  (Do "inikaósks) v  J»r a d a e .
We LWOWIE: n pp. rptrkarzy Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Or- 

łem", Piotra Mikolascha, n Hubner i Hanke, haudul matłrjałón.
Składy na prowincji tam, gdtiu wywiesiono są odnoś le plakaty.

Brzytwy
prawdiiwe 

•ngielskia i szwajcarskie 
po i t .  1.75, 1.50, 5, 2.50 itd.

polecają

Bracia Langaer
L W Ó W , 

ul. H alick a  16.

H a a c l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g ó r s k i e j

H u n y a d i  J a n o s
anuliiowana p ;ze» L ieb if* , B u n sen a , F rezen 'n sa , tndiież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona prjez tnakomitośei medyoyny, a to : Bam - 
b a r r u a  M o lesch o tta , Y irehow a, Scanaonłego, Fauvela B otk ina. 
Zdckanern, K oaiń ik łegj, C h ałn b iH klego , Saokalakiaro, H iracha  
NuBsbanma, Esmareha, E ch a ltsego , W nnderlicha, F rledreicha, Bpie- 

fe lb e r ta  i  lnayeh  tasługuje słasznie na polecenie, jak j

najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.
Uprasza się aawsse żądać wyraźnie 2919 21—80

„8axlehnera naturalnej wody g o r ik le j'
ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany.

Do nabycia we wszystkich handlach w6d mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: Audrcas Saxlelmer w Budapeszcie.

R M K M K M M  M W *  '■KXX*
I t  Cierpiących na płuca, piersi, choroby szyii, astmę Wpiersi, choroby szyji, astmę

L H H W IÓ  Jiv''d"<L " a s' '1| A'i leeznicze medycznej rośliny 
Przez lekarzy polecona i wypró­

bowana. Pakiet wystarczający na dwa dni kosztuje 
7U cent. i opatrzony jest w dowód prawdziwości uboczną 
marką ochronną. W Galicji do nabycia w aptece p. Zyg. 
Ruckera „pod srebrnym or łen r1 we Lwowie.

Pocztą wysyłam tylko 5 lub wiccej pakietów. 
Samą broszurkę o skuteczności leczniczej i o uży­

ciu ziółek HOMERIANY, która zawiera wykład lekar­
skich, urzędownie stwierdzonych skutków leczniczych 

podczas 20miesiecznej praktyki, wysyła za nadesłaniem 15 ct. w znacz­
k u  tach  pocztowych apteka sprzedająca ten środek lub sam wynalazca i

10* .  .....P a w e ł  H o m e r o  w Tryjeśeie (Austrja)

K M tttttt*XXttXXXittX ttXKX!<KKttXX

przyrządzający roślinę Homeriana 
P a w e ł  H o m e r o

1408 1- 
franco.

«
%
n
u
nau
8
8

C lt i;  t o n  & S h u t t l e w o r t h ,
‘ we Lwowie,  przy u licy  Gródeckiej 1. 22.

zamaszają uprzejmio do zwidzania swego okładu maszyn i narzędzi rol­
niczych, który w tym roku z powodu wybudowania nowych magazynów zna- 
cznie powiększony został i pi>Ii,cają na obo.iny „ezon

oryginalne am erykańskie grabiarki „H ollingsw ortli“ i  „T iger“, 
kosiarki i najnowszych systemów, 

z nieprzyścignionej kon-
i żniwiarki najp-aktyczniejszycb 

lokomobile i parowe młocarnie zn .ne 
strukcji i wykończenia po nader zniżonych cenach.

Wielki wybór gu.ru i turów mlocai nianych kieratowych syste­
mu cepowego lub ztyftowego z przyrządem do czyszezonia zboża lub “ez tegoż, 
s ale, do nstawienia piątrowego, lub ua dolo i przewozowe.

Młynki do czyszczenia zboża, tricury itd- 2194 6-12
Ilustrowane katalogi gratis i fr»**cw- 

Skład komisowy mają pp. L. £  S. Czekoński H I zortkowie.

C. k. Z akład  wodoleczniczy
U  K p y m | C y

pod kierownictwem dr. Henryka E bersa, 

otwarty od 15. maja do końca września.
2932 11—2111

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni ,Gazety Narodowej*


